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Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1 Lipca kończy się pierwsze półrocze. 


Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu „„,Dzien- 


Rok V 


) mi IPES. uwari. pór rocz. rocz. 
Piennmerzfa: W kraju 1—  3.— — 12. - 
s Zagranicą i50 4.50  9.— 18. — 


Zs zmierę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsc 
przed ie:stom 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
stępny raz, z; tekstom 20 kop. pierwszy i 10 kop. na 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłana” wiersz patitowy lub jego miojace 1 rh 

Numer pojedyńczy 6 kop. 
Prennmrratę i ogłoszenia przyjmaje 
Adusinistracya. 


nika“, prenumeratorowie pólroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed uplywem Czerwca. 
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Zjednoczonego Ba 


podaie do wiądomości ogólucj, za w je! lokalu, mieszczącym się przy ul. Mi- 


Specyalny Oddział 


d'a sprzetaży i kupna panierów rrocentosych, akey’, udziałów etc, 


katajowskiej Nr 2 
zadał el4nitY 


Listy petersburskie, 


—poe(— 
Petersburg, 21 czerwca 


S.uń zyło się. Oczywiście do czasu, 
do jesieni, kiedy będziemy świadkami dal- 
szego ciągu pośzigów za ideałami wspólcze- 
Rago nacjonalizmu rosyjskiego. Nie spadł 
cn z niebe, jest niesdrodnym synem poli- 
tyki znborczej, słowianofilstwa urzędow: go. 
rozpano senia sią biurokracji, ale wziął coś 
po dalszych przodkach, po barbarzyńskim 
nacyapalizmie okre u moskiewskiego, co to 
wszystkich na świecie miał za niższe istoty, 
bł łoem o podłoxę przed własnymi tylko 
b gami i poniżeniem bezwzgliędnem wobec 
nich równoważył nieusprawiedliwioną butę 
wobec reszty świata. 

Nie było naonczas imperyum i nist go 
nie pragnął. Zducbywszy na szweda h Nar- 
wę, car Iwan nie objął jej w posiadanie. 
Pozostał w Iwangorodzie po sw.jej stronie 
rzeki i zbudował tylko twierdzę naprzeciw- 
ko szwedzkiej. Obawiał sią włączenia do 
swych posiadłości krajów z ludnością obco- 
plemienną, ich wiary, kultury obyczaju. 
Ch:i.ł być u siebie, korzystać z innych, ale 
nie pnszczuć ich poza potrzebą konieczną Go 
swego państwa. 

W tych warunkach nażyonalizm „zco 
logiczny* oył możliwy. Mał zadania obron- 
ne, ograniczał się do usuwania ed rosyan 
wszystkiego, cokolwiek trąciło duchem obcej 


kultury. Strzegł jak oka w głowie niety- 
ksiności usiroja Moskwy politycznego, ko- 
ścielnego i społecznego, aż do szczegółów 


drugorzędnych, aż do drobiazgów. Był tu 
nieprzejednariy w każdej rzeczy. 

Ale długo tak trwać bie mogło. Szły 
prądy «schodn'e przez P Iske i Rus, anglicy 
„edkryli* morze Białe i kupcy ich dotarli 
uż do miasta Moskwy Na tron wstąpił Go- 
daunow, który zrozumiał już konieczność hbi- 
styrpczną zaczerpnięcia sił żywotnych u źró- 
dla eywilizacyi europejskiej, a w sto lat po 
nim Piotr W. stworzył iimperyum rosyjskie, 
wprowadził je do Europy, jako mocarstwo 
pierwszorzędne. Potem rządzili powoływani 
przes monarchów na wyższe stanowska 
nismcy, którzy usłowali wyszkolić z dya- 
ków moskiewskich biurokracyę na usługach 
rządu autrkratycznego. Powiedło im się to 
w znacznym stopniu i dopóki szmi stali nu 
czele, jakkolwiek byli bezwzględni i o ka: 
ryerą przeważnie dóoali, wszystko szło, a 
przynajmniej zdawzło się iść nienajgorzej. 
Nie zauważono tylko, że naród idzie w swo- 
im rozwoju duchowym własncm drogami: 
jedni do sasa, drudzy do lasa i, żo nie u- 
marły bynajmniej tradycye okresu moskiew- 
skiego, podeptane wprawdzie pzzez Piotra, 
lekceważone przez biurokracyę sa jego na- 
stępców, ale uparte, jak chwasty, których 
wyplenić nie można, i które w chwili spo- 
sobnej wybujać :ą4 zdolne na szkodę roślin 
kulturalnych, niszcząc uwcce wieloletniej 
pracy. Dość ulewy, co brózdy ciężko wy- 
płażouą wyrówna, deść burzy, co żdźbła 
zbóż połamie, by rozrósł się chwast pierwo- 
tny twbylczy 1 na długo kulturę utradnił. 

Stato się tak cxis. W walce z rewo- 
lecyą, która szła także pod sztandarem ni- 
szczycielstwa i siała chwasty swnje, rząd u- 
ciekł się do obudzenia z letargu tcadycyi 
naesonalistycziej. O.knęła się natychmi:sst 
i jakby parę stuleci mineto hez siadu, co 
Ï qła Wszystko, czegokolniek dasięrnąć mo- 


gla w ezssy okresu moskiewskiego. Wy 
głosiła hasło „Kosya dla rosyan*, jak gdyby 
w 
a , 
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i zmarł dnia 23 czerwca r. b. w Olszance, przeżywszy lat 68. 
$ Złożenie zwłok do grobów rodzinnych w Olszance odbędzie 
j się w poniedzialek dnia 28 czerwca r. b. o godz. 11 rano. | 
j 0 czem pozostała Rodzina zawiadamia krewnych, przyjaciół | 
i życzliwych. 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 
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iokojach i mieszkania” h, 


wciąż trwało jednolite w. księstwo moskiew- 
skie, w którem każdy obcoplemieniec, o ile 
nie był posłem obcego państwa, mógł być 
bezkarnie pozbawiony mienia i życła. 

Znalazło sią odrazu wszystko: bard - 
wie w osobsch dziennikarzy ù ła p. Mień: 
szykow, hetmani w osobach przywódców 
wszelkich strannietw wstecznych, liczne dru- 
żyny, pieniądze i jeszcze raz pieniądze. Bo 
dla wojen domowych, które zdolny jest tyl- 
ko toczyć nacyonalizm, potrzeba w naszych 
czasach, tak samo, jak dla wojny zewnętre- 
nej, przedawszystkiem pieniędzy. 

Armia nacyonalistyczna drogo koszlu- 
je, a ma tę wadę, że jest niekarna i ogrosz 
nuły stacza walsi we własnym obozie. Każ- 
dy nadstawia czapkę pod deszcz złoty, a 
gdy ten ją omija, wszczynają się kłótni» i 
swary. Dość przejrzeć parę numerów „Ziem- 
szczyny* p. Qlinki-Janczewskiego, „Rusk. 
Zaam.“ d-ra Dubrowina, „Priamaj Put" p. 
Puryszkiewicza, by czytać rzeczy, oì któ- 
rych włosy jeżą się na głowie. Jak z rogu 
obfitości sypią się «skarżenia Wzajemne o 
wyzysk, przy właszczenie grosza „publicznego*, 
intrygi w celu zdobycia tego grosza i tak 
bez końca, z dnia na dzień. Nie krępują 
się ci panowie wcale, otrzuczją się błotem 
najwybredniejszych wymyślań, odsądzają się 
od czci i wiary, ale na komendę zwierzch- 
ności idą jeszcze razem gańębić „„inorodców*, 
bo to pachnie nowymi łupami, nową wypła- 
tą żołdu. 

Zaiste, jeżeli ktokolwiek jeszcze chciał- 
by łudzić innych, czy samego siebie „zdro- 
wiem“ nacyonalizmu, przekonać się łacno 
może, że wszelkie złudzenia już prysły. A 
gdyby wbrew oczywistości chciał twierdzić, 
że jakkolwiek przedstawiciele idei nacyona- 
listycznej są ułomni, to „zdrowie“ tkwi w 
niej samej — niech czyta prace jej Tyrteu- 
szów, owe elukubracye p. Mieńszyeowa w 
„Now. Wrem.', misternie utkane z obłud- 
nych dwuznaczn'ków i sofizmatów naprąd- 
ce ukutych Ten człowiek zapewnia oto, że 
w Radzie Państwa w sprawie wniosku 
finlandzkiego miłość do Rosyi zwyciężyła 
brak dla niej miłości u przeciwników wnio- 
skn, którzy mieli za sobą wiedzę i logikę i 
rozum. Zdaje się. że nie zelżono tak jesz- 
eze nigdy wyrazu miłość w najgłębszych ni- 
zinach prostytucji. 

Wszystko razem, idcowość i rzeczywi- 
stość, świadczy niedwuznacznie, że osławio- 
ny „zdrowy nacyonalizm* jest pierwiastkiem 
rozkłodu morsinego, toczącym warstwy spo- 
łeczne, z których rekrutują się jego słudzy 
i rycerze W ciągu krótkich trzech tylko 
lat doprowadził je do stanu, w którym nie 
mają już sił do żadnej czynności samu dziel- 
nej, jakkolwiek tak niedawno jeszcze te 
zdolności tej się chełpiły. Co stało się z Iz- 
bami, z październikowcami w Dumie Pań- 
stwowej, z centrum Rady Państwa? Bier- 
ne to dz'ś narzędzia głosowań i tylko roz- 
bitki ich, nie czepiający się nawy nacyona- 
lizmu, p Chomiakow z garstką przyjaciół 
politycznych w Dumie, kilkunastu, czy kil- 
ku centrowców w izbie wyższej świadezą n 
dniach minionych w:osny stronnictwa „kon- 
stytucyjnega(, 

Misęło wszystko i nirt nie joast w sta- 


nie przewidzieć, kiedy powróci, ani na- 
wet czy powróci. Wiadomo tylko, że 
następstwa stanu rzeczy becnegnń, nie 
mogą być pomyślne. Czują to sami na- 


cyonal ści, ale wierzą, że odpowiedzialności 
nic poniosą. Są, według ich własnego świa- 
dcctwa, łapaczumi chwil. Tylko, Że na tem 


łepaniu mogą się złapać. Chwile są ka: 
preŚn". 1. Mz. 
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DANSI- i 
$9 > [U f i 
(Nowodworiańska Hr 17). 
Wobec wystawy w tem mieście od 1 lipca do 25 września r. b., zawiadam a | (u), 


polaków, udających się na wystawę, iż rozrorządza w swym lokalu pokojami ! Dom 
gościonymi, rostaaracyą, ogródkiem letnim i t. d. i daja informacye o inuych | Telef n. 
18510 


Łatwość obsługi. Trwałość. 


Nawet w tak wymagających re onach, 
Jak Królostso Polskie i Moskiowski — 
zualazły szeroki popyt i uznanie 
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P a LJ 
Uroczystości Grunwaldzkie. 
— = 
Zjazd kołsjowy. 

Komitet Granwaidzki atiejarsiwa polskiego (pra- 
zes Tabaczyński, zastępca Franciszek Bu'atowaki, se- 
kretarze Laon Kopczyńki i Józef Noworolski, skarb- 
nik Antoni Trzelrzewiński) wydał fodezwę, wzywającą 
kolejarzy pciskich na zjazd ds Krakowa w niedzielę 17 
h. m. n. st. Wszyscy wolni cd służby, którzy otrzyma- 
ją potrzebny urlop, przybędą i w dmu tym uroczystym: 
t) Zgromadzą się otgodzinie 6 i półą rano na placu 
przed dworcem kolei państwowej w Krakowie. 2) Fo 
powitaniu ze strony komit: tu, udadzą”sięż we wsęólny w 
pochodzie o godzinie 7 i pół na Błonia. 3) Po wysiu 
chaniu mszy polowej udadzą się wraz z cgólnym po- 
chodim narodowym przed pewnik Władysława, Jagiesł; 
i na Wawel, gdzie depatacya kolejarstwa złoży wio 
niec na grobie Jagiesły. 4) Wozmą udział w wieikim 
wiecu kolejarskim z jedypym referatem: «żądamy 
wprowadzenia polskiego języka w wewnętrznej służbie 
kolejowej w Galicyi>. 

Wstęp na nabożeństwo 

w kcściele N. M. P. w piątek 15 lipca będzi» częśc:ą 
wolny, częścią za biletami. Dia wybitniejszych gości 
i deputacyi zamknięte będzie kordcn'm straży pożarnej 
presbitoryum (dwieście miejs: siedzących) i nawa głów- 
ua (1,100 miejsc stojących i 212 siedzących). Raszta, 
to jest obie nawy boczne, mcgące pomieścić okołe 
1,000 osób, pozostawione będą wolne dla putlicz- 
ności. 

Równocześnie odlywać się będą nabożeństwa 
z kazanem w innych keściołach: dia wycicczek z Kró- 
lastwa i ze Śląska u Franciszkanów ze spocyalrem ka- 
zanicm, u Dominikanów, Bernardyaów, Ieformatów, 
Karmel.tów, w kościole św. Anny—wroszcia w koście- 
lą protestanckim i w synagodze. 


Repertuar teatralny. 

Opera lwowska da w teatrze miejskin w Kra- 
komie podczzs uroczystcści Grunwaldzkich „neasiępując: 
przed tiwienia: w piątek wieczór 15 b. m. n. st. o g. 
1 Konrad Wallenrod» —w sobotę po południu «Straszny 
dwór», wieczór «Halka» — w niedzielę po poładniu 
«llalza>, wieczór «Konrad Wallenrod». Bilety na piąt- 
kowy wieczór sprzedawać będzie komitet w swojem 
biurze—na inae przedstawien'a—toatralna k:sa za- 
mawień. 

Dziennikarza zagraniczni w Krakowie, 

Paryskie biuro ioformacyjno-prasowe komunikuje 
nam, że według informacgi zas'ęgniętych na miejscu, 
przybędzie oa obchód grunwaldzki do Krakowa w cha- 
rakterze korespondentów szereg dziepnikarzy franens- 
kich i ang'els*ich. Zapowiedzieli dotąd przybycie ka- 
respondonci eJournal des Dabats», «Temps», <E ha de 
Parisa, <G winis», Oraz ms. Beatrice Baskervilie z Lan- 
dynn, jako korespordentka pism augielskich. Zawiązał 
sią w Krakowie specyalny komitet dziennikarski w cc- 
ln przyjęcia g ści zagranicznych. 


Zabór pruski w rocznicę Grunwaldu. 


Komitet złożony z reprezentantów wszy- 
stkich stanów i stronnictw w zaborze -pra- 
skim wydał następującą odezwę: 

„Wśród ciężkich trosk i udręczeń dzi- 
siejszej chwili, wśród pracy mczolnej, aby 
utrzymać to, co nam ojcowie przekazali: 
wiarę, ducha, ziemię i język—najwyższe do- 
ora doczesne, cofa się człowiek chętnie w 
glębie wieków. W- obcowaniu z przodkami 
i wspomnieniami ich wi. lkich czynów ukrze- 
pi serce, myśl i ramię na dalszą służbę, na 
wytrwanie w znojn i przetrwanie ucisku 


+, [D-r A. Nowiński "cios, 
dziecinne. í „18605 
Żakopane t6 
w eli „oat yusz 

Chaiubińskiego) A. Rumińskiego. 
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Ekspedycya niezwłoczna. 
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Zakładów JWalcowskich 


MŁOCARNIE „„Hofherr i Schrantz(, 
Adres kantoru: Kijów, Padól, Nabiereżno - Kreszczatycka 8. domy wl. 


D-r J. Fudakowski 


inteligentna 


szycirin, 
6-20 J.J 


z komforiem urządzony, 
pensiun H 


do zwrotu serc w ubiegłe czasy. Pięć wie- 
ków mija od zwycięstwa pod Grunwaldern. 
Utrwaliło cno nasz byt, stało się chrztem 
rycerskim wielkiej epoki, dało nam wieków 
kilka wolacści, potęgi, sławy. Nie wystar- 
cza w ta'ą rocznicę podnosić ducha, krzepić 
się l. pszej doli nadzieją; uświęcić trzeba ją 
czynem, odpowiednim naszym czasom, po- 
trzebomn, uczuciem. lo czynu takiego wzy- 
wamy nasze spcłeczeństwo. W oświatę zbro- 
ją sie dzisiaj wszystkie Judy, widząc w niej 
niczbędny warunek postępu i rczwoju; dla 
narodu z”grożonego w ewym bycie, oświata 
jest oręsem niezwalczenym. A jednak pra 
gniepie j j u nas joszcze w szerokich war- 


stwach, na których przyszłość nasza się 
oplerz, niezaspokojore; u tysięcy nawet je- 
szcze nienzriecone. W tę wiclką rocznicę 


zbierzmy przeto dar, który pozwoliłby roz- 
szerzyć ramy naszej pracy i dał możność 
rozsyłania jasnych promieni oświaty narodo- 
wej w najodleglejsze zakątki ziem naszych. 
Wzywamy więc wszystkie serca do wię- 
kszej ofiary — niech będzie godna wielkiej 
rocznicy — do hojnej możnych, do składa- 
nia drobnego grosza uboższych. Niech nikt 
się nie usuwa, lecz pośpieszy złożyć chociaż- 
by grosz wdowi. Fundusz zebrany otrzyma 
Towarzystwo Czytelni Ludowych.  Datki 
upraszamy wysyłać do Banku Związku Spó- 
lek Zarobkowych w Poznaniu, przy ulicy 
Wilhelmowskiej Nr 26, lub do redakcji pism 
polskich. Następuje dłagi szereg podpisów. 


Socyaliści o rocznicy. 
0 

Stylową odezwę wydała Rocyslna demokracya 
Królestwa Polskiego 1 Litwy, z powodu rocznicy grus- 
waldzkiaj. 

Osotliwy ten elaborat twierdri, że lud pracuią- 
cy, który pzrtya reakcyjne jakoby starają Się woa- 
gnąć do tego obchedu, nia ma nic wspólnego z wal- 
kami Średniowiecznemi, bo nie dla niego walezcno 
pod Grunwaidnm. Pegnębienic krzyżaków skończyła 
sę prgnębieniem ludn polskiego, litewskiego i ru- 
skiege... 

Po takich wymodach «historycznych» odozsa 
zwraca się dy robounków i ostrzega jeb, ż8 przeciw 
nim Skierowany jest obchód grunwaldzki, żo «reakcyo- 
niści rnaziscy, polscy i czescy chcę za jego pomoca 
wywałać wśróć robotników Sszowinistyczną nienawiść 
do niemców». : 

Odezwa kańszy sią okrzykiem: «Preez z pamiąt- 
ką grunwa!dzką! Pracz z nacyonihzmen ełowiańskim! 
Niech Żvje niem'erka klasa robotnicza!» ć ; 

Socyalna demokracya Królestwa Polskiega i 
Litwy ma. jak się zdaje, robotnika polskiego za osia- 
tecznego idyotę, przypuszczając, żo takie costrzeżen:a» 
mogą nań wpłynąć. 

a BR WE * 


Na porzadku dziemy 


II. 


Polacy i kat licy nie schodzą z porrąñ- 
ku dziennego. W Dami: nie przebrzmisty 
jesrcze „polsk e dni* i mamy dotąd w uszach 
z jednej sirooy apelowane mładyki 


do „drogich braci p leków“ i zapawnienie p 
Stołypina, że nas „cen i lubi“ — a potem 


usunięcie polaków, prawie na równi e żydu- 
| niebezpieczeństw. Rok bież cy zadzje się|mi, od ziemstwa, abyśmy mie zaśmżeciii go- 


polka poszukuje 
miejsca bony z 
noża na wyjazd. Żylańska 
6 18 


Eulo- 


giusza w imię psbratymstwa sinwiańskiego 


DLA CHORYCH PIERSIOW 
SANATORYUM w ZAKOPANEM 


POD KIEROWNICTWEM 


DE K.DŁUSKIEGO 


00.11 KoR.wziwYż 
WRAL Z OPIEKA LEKARSK 
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MIT. 


D'a kupna oryginalnych nasion wy- 
eżdzą K. Gratowbi na Wegry w po- 
lowie czerwer. 
Zamówienia pro-uny adreson ać: 


adm a ZdrojęwckiiK. Grotowski 


wyrobu 
18616 


9Ş0jue j 'armijedmo9soupozozsg 


Kijów, Kreszesatyc 2%. 18366 


Płoskirów 


prenumeratę i ogłeszcnia do 


„Dziennika Kijowskiego 


ordyn. w cho- 
rob. chirurg. i 


) : 2 rzyjmuje księgarnia i mag. przybor. 
MW -Podwalna T 18602 | dróg imoczow. (cystokopia, uretruskopia). Ró a ork Z | 
W.Podwalna 4, od g. 4—5. 18383 > i 
piśmiennych 


J. lacimirskiej. 
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spodarki krajowej na Rusi, aby owa g: spo- 
darka nie była, ani polską, ani nawet ru- 
sińską i choćby złą, ale koniecznie rosyjską. 
Pozostawiono nam tylko pruwo płacenia po- 
datków, którymi szafować będą inni. 

W Poczajowie równocześnie nie p'ze- 
stają przypominać stare hasła i wołać — na 
pobybel, hańba łacinnikom i lachom. 

Kursowały właśnie taraz na Wołyniu 
ulotne wezwania, podpisane przez archimen- 
drytę Witalego, ahy naród ściągał „krzyżo- 
wymi chodami* pod Beresteczko, na mcgiły 
kozaków, którzy polegli w 1651 roku za 
wisrę i ża wyzwolenie ruskiego ludu od 
polskiej konstytucyi.* | dalej dosłownie tak: 
„po drodze w Berest: czku, żeby noga wesza 
nie stanęła w kościele katolickim, ani u ży- 
dów (w kostel ni nogoj, ni u żydow na po- 
stoj), bo byście mogiły uświęcone przodków 
zbezcześcili łacińskim i żydowskim... smro- 
dem (smradom), a my wygnalibyśmy was za 
społeczności wiernych, jako zapowietrzonych 
zadżumionych*. 

Zdawałoby się, że autor odezwy. gdy 
z pod pióra jego miało wyjść tak niesłycha- 
ne w ustach chrześciańskiego duchownego 
bluźnierstwo na kościół katolicki, a «iec 
także chrześciański, powinien bzł zawahać 
się, co najmniej pizez wzgląd na dostojność 
i powagę arcybiskupa A: teniusza, na które- 
go błahosłowienie odezwa powołuje się. Nie 
zawachał się i—zblvoźmł. 

Jako redakter „Poczajowskiego Listka*, 
który nie inaczej się o nas odzywa—przy- 
pomniał sobie zapewne świudectwo arcybi- 
skupa Antoniusza, dane tej gasecie, do- 
słownie „..przedewszystkiem  rozpowszech: 
niajcie „Poczajowski Listek“ między lud...!* 
(Odpowiedź na list związku N. R. w dodatku 
do „P. Listka* Nr 58 z 1899 r.). 

Tak sią pracuje równolegle w Dumie 
i wśród ludu nad utrzymaniem zgody mię- 
dzy dwiema narodowościami i dwiema reli- 
giami, którym sądzono z woli silniejszego, 
a z dopuszczenia Bożego — na jednej ziemi 
żyć i być. 


Zdawałoby się, że wobec takiego uspo- 
sobienia względem katolików — należałoby 
nas co najmniej ignorować. Tak nie je:t. 
Oto tegoż arcybiskupa Autoniusza list otwar- 
ty do większych właścicieli ziemskich na 
Wołyniu, nie tylko resyan, nla i polaków. 
(„Zyzń Wołynia“ Nr 219 z 1909 r.) „..aby 
dokończyć odbudowania w O»ruczu załużo- 
nej przez św. Włodzimierza cerkwi, nepisa- 
łem do miejsrowej szlachty, prosząc o ofia- 
ry—listów 850. Na to—843 nie racvyto na- 
wet „plunąć w odpowiedzi“ (plunuć tw ot- 
wiet), A przecież przypuszczać mogłem, ze 
na taki czl dadzą i to pie tylko rosyarie, 
sle i polacy*. 

„Wszak idzie o świą'tynę wybudowaną 
przez przodka wielu magnatów katoli ów... 
Ussarz raczył obiecać, Że na poświęcenie 
cerkwi może zjedzie. Czyżby uczucia nale: 
żne M nar:ze zawiodły u rosyjskiej, a tak- 
że i polskiej szlachty”. 

A=cybiskup Antoniusz nie jest byle kim? 
inteligeneya niepospol ta, natura bogata, go- 
rąca— dostojny, nie tylko wysoką godnością, 
ale i osobistemi zaletami—słowem nie tylko 
personat, ale i persona, która indywidualni- 
ścią swoją waży i znaczy. Gdy więc mówi, 
nie można słów jego puszczać mimo uszu, 
choćby dla zoryentowania się, jakie w naj- 
wyższych sferach kościoła pruwosławnego 
ludzie, inteligencyą wyżsi, mają poczucie re- 
ligijne, a jaką miarę przykładają do uczuć 
religijnych u drugich. 


J.kąkslwiex wiarę wyznaje się, przy-|i "farami preletaryatu, któremu riydy pomoży rio dali 
Szar 1 taj | własno sśc ołą — | doszli Troo< relormę wyborczą do poselskich manda- 
ję Sa Le do włssnego kość oła iaw—ci sami mężowie stanu osirożnl i sprytni 1 dzplo- 
nakazuje szacunek. 3 ś e matycźn, dzis prórzesctą grożiie głownią buntu irc- 
Człowiek wart, o ile w coś wierzy, | wołucy'». 
o ile coś'wyznaje. Nawet, gdy przywiąza- 
nie do wiary dochadzi do fanatyzmu, do te- 
go, o którym powiedziano, Że jest „wyro 


Dachodzonia sądowe 
nować szlachetnego uczuria, skąd wziął po-|stwierdeono, Że młodzież rusta, 
dziwi ten, 
przywiązanie do własnego |ko silne pięści, grube palice 


że przywiązanie toj Kilku takich „akademików“ 
wyłączne,|w liczbie tych, których 


zo wiarę, jego 
kościała—kto zapomina, i 
jest i musi być z natury swojej 


ruskich jest 
po 


ranom się kłaniać, że katolik może budować |zieniu šiedeczem. Jeden z 
slro swoje kościoły. ? 

Ksawery Krasicki. Na fakt, że Kocko padł z ręki samych 
GChołoniów na Wołyniu. 


NTT YCIA | EELEE 

O testament ks. Ogińskiego. 
—— 

Jak donoszą pisma petersburskie, z rozporządzo- 

sędziego „śledczego do spraw 


ze strony młodzieży polskiej 


aresztwwanych rusinów. 


dzenia 


nia fałszywego testamentu kr. Og:ńsviepa. 

Nowe aresztowania, jak przypuszezzją powsze- s 1 ar d A 1 
cŁnie, pozostają w bezpośrednim związ:u z przyzna- między inoymi i rodzaj rany, jaką odniósł 
niem się do fałszerstwa Olszewskiego, podpisanego na Kocko, naprowadzają na to, iż to był wła- 
test«mencie w charakterze świadka. śnie zabójca Kock, f 

Olszowski, który był prezesem kasy emerytalnej Okazuje się również, Że i zraniony w 
kolei półneczo-zachcdnich, ustawiosnie miał do czynie- | NOgĘ jegomość, którego odstawiono Z Kocką 
uia z wdowami po urzędaikach kciejowych, którym | do szpitala, pedał fałszywe nazwisko. Mia- 
wypłacał cmerytury. Otóż ta kobiety bardzo częsta | NOWICIE z początku oświadczył, Że nazywa 
prosiły Olszewskiego, aby sią podpisywał na wstamen- | cię Wełyczkowski, później zaś pedał nazwi 
tach w charakterze świadka, przyczem za skromne wy-| 540 Leoatowicza. 
nagrodzenie dawa: swój podpis, nie tylkożniejczyla:ą" 
testamcenin, ale nawet ne znając zapiscdawczyń. — 3 w i 
Z czasem O:szewski pozyskał repuia yo człuwicka, g0- Z zabitego przez siebis samych K.cki 
towego prupistu sią pod iazimkolw ck  testareontem, ukraińcy r bią nowego „bohatera-męczenni- 
Przychodziii do niego z gotowymi tsstamentami i on sap Zarządzono ogólno - narodową żałobę, 
podpisywał je bez najmniejszego wahania, stórą ogłasza „Diło* na czele numeru: „Na- 

Wszyscy, podajrzani o sfałszowanie testamentu rodny komitet uchwalił wezwać całe nasze 
ks. Ogińskiego, zuajdują się w więzieniu. Wypaszczo- społeczeństwo do 14:dniowej ogólno-narodo- 
no na wolność za kuncyą jednego tylko adwokata| Wej żałoby z powodu śmierci Adama Kocki 
Adamczawskiego. Śledztwe, według wszelkiego pra-| W walce o ukraiński uniwersytet“. W naj 
wdopodobicństwa, nie zostanie nkeńczenu wc_ezniej, bliższych dniach ma ukazać się agitacyjna 
jak w jesieni. broszura „Życie i śmierć Adama Kocki*, 
rozpisano składki „dia ofiar wszechpolskiego 


Kocko bohater. 


i F = b mordu“, PR prowodyrzy tworzą „fun- 

203 dusz im. Ad. Kocki*, zwołują na prowincyi 

Zajścia lwowskie, wiece, „na których będą omawiane ostatnie 
—)oo(— zajścia na uniwersytecie” it d. 


Koło polskie wobec zajść. Glos N. Fr. Presse. 


Odbyło się posiedzenie Koła Polskiego Niedzielna „Neue Freie Prease* podaje 
w Wiedniu, na którem prezes d-r Głąbiński | artykuł o zajściach na uniwersytecie, pióra 
cmówił zajścia na uniwersytecie lwowskim i|/wowianina dr. Bertolda Merwina. Artykul 
wyraził ubolewanie jak i oburzenie z powo- informuje o zajściach zupełnie bezstronnie i 
du postępowania studentów ruskich. Dr. zgodnie z prawdziwym stanem rzeczy. Na 
Głąbiński skonstatował, że wedłng dotych-| podstawie informacyi z kół uniwersyteckich, 
czasowych wyników śledztwa, ekscesy były donosi antor, że senat i profesorowie;szdawa- 
zdawna przygotowane, poczem dsł krótjjli sobie już przed wypadkiem sprawę z gro- 
opis zajść. Policya aresztowała tych eksce-|żnego położenia, a nawet toczyły się nad 
dentów, przy których zaaleziono broń i któ-| sytusogą liczne narady w ścisłej jednak ta- 
rych czynny udzisł był widoczny. Następ-|iemnicy przed młodzieżą pelską; chciano bo- 
nie podał do wiadomości, że ‘panoje pows.e-| wiem w ten sposób zapobiedz jakimkolwiek 
chne mniemanie, iż właściwymi sprawcami | wystąpieriom z jej strony. Iststnie też za- 
zajść są profesorowie + Dalestrzański i Ko-| miary grona prof.sorskiego zostały uwień- 
lessa, który to ostatni miewał częste konfe-|czoue o tyle romyślnym wynikiem, że mło- 
rencys tajne we Lwowie. Dalej podniósł, iż|dzież polska zupełnie prawie w zajściach 
należy ubolewać, że minister sprawiedliwo- | udziału nie wzięła. © À l 
ści wezwał prokuratoryę iwowską do prowa- Następnie zadaje sobie aulor pytanie, 
dzonia śledztwa objektywnie sprawiedliwie, |czy młodzież ruska ekscesami ostatnimi 
gdyż to podaje w wątpliwość objektywne | zbliżyła się ku uzyskaniu ruskiego uniwer- 
sprawowanie sądownictwa w Galicji. sytetu i nietylko, że odpowiada na to py- 

Wywiązała się dłuższa dyskusya. tanie przecząco, nawet jest zdaniu, że tego 

P. Buzek domagał się zażądania wyja. |rodzaju wypadki oddalają tylko rusinów od 
śnień od ministerstwa w sprawie tego we-|ich celu. Zdanie to motywuje następnie 
zwania. autor rozmową, jaką miał w tej sprawie z 

P. Ptaś domagał się stanowciego pro-|dT. Głąbińskim natychmiast prawie po _je- 
testu, gdyż depesza taka obraża ądownic-|go przybyciu do Lwowa. Dr. Głąbiński 
two polskie i nawołuje niejako do stronnicze. |jest zdania. że droga, na którą wstąpili ru- 
go traktowania na korzyść zbrodniarzy. sini, jest nujfatalniejszą  Rozgoryczenio bo- 

P. Starzyński popiereł propozycyę p.| wiem, jakie budzą sweml wystąp eniami 
P.asia i domagał się, żeby żądać stanowczo| Wśród społeczeństwa polskiego, nie stwa- 
od rządu, aby w izbie stwierdził to, co już| rza wcale odpowiedniej atmosfery dla po- 
ur. ędownie ustalono, mianowicie, że polacy kojowego rozwiązania kwestyi uniwersytec- 
wcale nie strzelali. kiej. - h 

P, Kozłowski zaproponował dwie jnter- Rozmowę a dr. Merwinem zakończył 
pelacje, jedną do całego rządu w  sprawie|jdr. Głąbiuski zdaniem, któremu najgoręcej 
wypadków. a drugą do ministra sprawiedli- chy na przyklasnąć wypada: „Jeśli arcybi- 
wości o depeszę do prokuratorgi. szup Szeptycki—rzekł prezes Koła polskie- 

P. Dębski wniósł, aby prezydyum uda-|80 utrzymuje; iż rusinom musi się dać n- 
ło się do bar. Bienertha z zażalen'em na mi- | tiwersytet dla umożliwienia im tworzenia 
nisterstwo sprawiedliwości i zażądało odpsr-| kultury, to właściwie trzebaby to odwrócić: 
cia fałszywych wersyj. jakoby polacy byli| upiwersytet jest dzielem kultury, narodu, 
stroną zaczepiającą. Ta droga jest pewniej-|jest ukoronowaniem kulturalnych usiłowań, 
sza, ponieważ uie wiadomo, czy będzie jesz. |lecz gdy kulturalne usiłowania przechodzą 
cze posiedzenie łby. w eks:esy i strzełaninę, to właśnie dawo- 

P. Piaś na wypadek uchwalenia wnio-| dzą tem żądający swej niedojrzałości do u- 
sku p. Dębskiego zaproponował rezolusyę |zyskania tak kulturalnej instytucyi, jak uni- 
wyrażającą oburzenie i protest z powodu de-| wersytat*, 
peszy ministra sprawiedliwości do prokura- Stanowiska to „Neue Fr. Pzesge* w 
toryi we Lwowie. sprawie ostatnich zejść jest na EPszym do- 

Wniosek p. Dębskiego jednogłośnie u-| wodem, że nawet niechętna polakom prasa 
chwalono. wiedeńska może przejrzy i ocori awantury 
m ga ruskie, wedla istotnej ich wartości. 

Opinia socyalistów. 

Bardzo charakterystyczne stancewisko 
wobec rusinów zajmują po ostatnim napadzie 
p'sma socyalistyczne „Naprzó* pisze: 

«Nie nlega kwostyj, że odpowiedzialność za tę 
<krwaną łaźnię» Spada na klub poselski raskich naro- 
dowiów. Posłuwio ruscy zamówili sobie damonstracyę 
na uoiwersytacie Iwowstim dla efektu, jak bengalskie 
cświetienie dla wczorajszych wniosków Momańcznka. 
A przecia mtgli i powiuni byli przewidzieć, ża ten 
«ef:klia doprowadzi do nieobliczajnych naetąpstw, że 10 
bengalskia światło na dynamiiowym wulkanio wywoła 
wybuch i katestrofął.. T rzeczywiście wyniesiono z uui- 
wersytetu, trupa i rannych, aie rusiaów, czego się rascy 
posłowie nie spodziewali, inscenizu:ą” w nieodpowieduj 
Sposób demonstracyę na tak zapalnym grancie... 

Za kcrdonem, na Użrainie, gdzře żyjo olbrzymia 
większość narodu małoruskiego.. Tam  pnohaterzy ci 
siedzą cicho, tam nie chwytają za brauningi, tam nie 
urządzają rozruchów w ubiworsytecie kijowskim, kam 
nie walczą o własny uniwersytet i o prawa naroduwe 
zbrojną jam tylko tu w Austryl konstytncyjnej, gdzie 
mają do dyspozycyi powszechue równa prawo wybor- 
cae, gdzia mają wolność prasy, organizacyi i zgromar 
dzen, gdzie mają trybunę parlamentarną i wszelkie no- 
woczosne środzi waiki politycznej». 

To samo zestawienie czyni socyalisty- 
CZy „Głos“ lwowski: 

W Kijowie, w tem sercu Ukraicy, milczy «no'| 
woczesna myśl ukraińska!:». Təm słowo ukralńskie 
mygnano nietylko z sądów i urzędów! Wygnano je zo 
szkół; zamknięto oświatowo ogniska <Proświty>. 

O uniworsytecie ukrainixi", o ukraińskich kato- 
drach w Kijawie nikt z oyplomatfów ukralńskich nawet 


nia marzy! Mruszewskij starał się o katodrę w kijow-| o; x wę A ; Ą PR, 
skim uniwersytecie. Ale wykiedać miał po rosyjskul... się na drugi brzeg Wisły, idąc dalej w stro 


Tam ukraińska demegrgia nacycnalistyczna milczy. Tam | RS Grunwaldu. Następzie (W 1419 r., udając 
do kr»nnisgów nio sp:łafu! się znmówn przeciw krzyżakom, zatrzymał 
„b U sh s Pei klub zj + da'o ha-|się tu. Po raz trzeei był w roku 1122, że- 
SM dO walki DIgfrzejedunne; nie pozwala Ba KThuowa- 1 i t yig | R - H A ; 

wio włoskiego onwersytau w Lryeście; ci sami dyplo- g% A rons d kla pa aait gsl; pi 
maci i mężowio stara, którzy nicgdyś łaską i protukcyą| | DAGATUA PO lz swej strony nowa 
polskich potentatów doszli do posad wysukich, a walik |przydał. W r. 1130 potwierdził w Czorniń 


, 


Obchód jubileuszowy 
w Czerwińsku. 


—)oo(— 

W niedzielę ubiegłą odbyła się pod- 
niosła uroczystość w Caarwińsku: odpust z 
powodu święta Nawiedzenia Najświętszej 
Maryi Panny w połączeniu z obchodem 500- 
letniej rocznicy przybycia do Czerwińsza 
Władysława Jagiełły, dążącego na walkę z 
zakonem krzyżackim, walkę, uwień”zoną 
zwycięstwem pod Grunwaldem. 

O Gzerwińsku, jednej z najstarszych 
osad polskich, znajdujemy pierwszą wiado- 
mość w kronikach z roku 1060. W tym ro 
ku Aleksander bisku» płocki sprowadził z 
Francyi zakonników reguły św. Augustyna, 
zwanych kanonikami regularny mi Jateraneń- 
skim. Niewielki klaszt'rek, jaki tam był, 
ustąpił miejsca nowemu, który wzniósł Piotr 
Daaiu w 1117 r., a następnie ufundował 
tam opactwo. Władysłuw Jaglełło, kiedy 
szedł w 1410 r. przeciw Krzyżakom, błagał 
w tej świątyni o szczęśliwe powodzenie, a 
po odniesionem zwycięstwie hełm swój i wc- 
ta srebrne złożył. Tutaj wtedy połączył się 
z przybyłem wojskiem Witolda i przeprawił 


Dochodzenia sądowe w sprawia napadu| Czerwińsk, gdy starał się o koronę, poleca- 
dnym synem wiary“ — nie można nie tsza-|na uniwersytet daly ciekawy materyał. Otoj|jąe losy ełekcyi i życie swe opiece cudow- 
idąc „naj nej Matki Boskiej. 
czątsk. Ale zrozumieć trudno, i więcej jak| wiec" do uniwersytetu, wzięła ze sobą mnó-| debruno klasztorowi 
kto gorący własnej wiary wy-|stwo indywidnów, nie mających nic wspól-| wreszcie klasztor w roku 1819 oddaro pan- 
znawca, nis umie w drugim uszanować je-|nego z uniwersytetem, a posiadających tyl-|nom Norbertankom, sprowadzonym z Płoc- 
i brauningi.| ka; obecnie jest tam 
i|zgromadzenia, a kościół poklasztorny zamie- 
cekeńczenin|niono na kościół 
w słączające inno religie, że nie możaa dwom |pierwszych dochodzeń pozosiawiono w wię-|ałtarzu znajduje się obraz cudowny Matki 
aresztowanych na| Boskiej z Dzieciątkiem Jezus, 
uniwersytecie „akademików* jest analfabetą.| wieku XVII. 


rusinów, posiada już sąd dowouy nietylko| procesyą dookoła historycznych wałów, a 
i służby uni-| potem ks. 
wersyteckiej, ale i w zeznaniach ze strony | Płocka, w asystencyi 26 księży i kilkunastu 


Oio jeden z aresztowanych, który, jax|ołtarzu, podczas której wygłósił kazanie 
okazało się, nie jest axad«mikiem, a począt-| piękne ks. kanonik Figielski, redaktor „Ma- 
szczególnej | KOWG wylegitymował się indeksem Juliana | zura“ z Płocka. 
wagi, Jaremicza, aresztowano w Petersburgu sokretarza C saska, który dali mu ukraińcy, opowiada, mszę na cztery głosy. Oprócz tej mszy Św., 
konsystorza rzymsko-katolicziego, roniewssiego, który|Ze w CZASIE strzelaniny zauważył w grupie|zewnątrz kościoła odprawione były dwie 
ma być mocno saompromitowany w sprawie sporządze-| studentów ukraińskich młodego człowieka, | msze św. przy prowizorycznych ołtarzach 
który oparty o Ścianę. strzelał w kierunku|ua wzniesieniu i wygłoszone zostały dwa 
ukośsym do barykady. Rozmaite momenty. | kazania—przez ks. "kanonika Krawczyńskie- 


»|pragaie on postawić w kościele czerwińskim 


tyi nacyonalistyczncj, 
zna bért. tylne. 

Ozezuje się, że p. Mieuszykow bez — 0 rozszerzenie szkoły. Raday pan 
skrupułów pluje i na blizkich sobie z prze-| Bnława wskazał na brak dziedzińca w szkola 
konań i ducha. Prawdziwie rosyjska non-| miejskiej Zukowskiego na Peczersku i zu- 
szalancya! p. |proponował nabyć dla szkoły sąsiednią re- 
alność p. Dejneko. 

— W sprawia gimnazyum. Kurat r ki- 

Z ZYCIA ROSYJSKIEGO. jowskiego okręgu naukowego uznał projekt 
—0— marszałka szlachty powiatu skwirskiego 
© Niedawno wyszła z draku broszura Erhardta, |© przekszłałeeniu istniejącej w Sxwirze pry- 
październikowca, o »10.000,000 Tunduszue i rozesłaną| watnej szkoły Żeńskiej p. 5. Ledkowskiej 
agitata postom do Dumy paústmowc) Fundusz an |na gimnazyum żeńskiesz/prawami rządowo- 
w SKusSył budzetowe, = TORU aaecgra polo- h : A EP 
Dno PAREN rolę. Ast poddaje BA R mi za niemożliwy do przyjęcia, gdyż, zia- 
zie wydatki z wymicnionego fundaszu w ostatniem| n em kuratora, zakład naukowy p. Ledkow- 
10 cio leciu i dochodzi do wniosku, iż ministorya bar-|skiej pod względem naukowym i wycho- 
AO RÓL a wydawały subsydya ję 0 ce-| wawczym nie stoi na wysokości zadania. 
a. TOSZOBO KP. asygoacyl va >COIG Nnaukowóce, a wy- i E : s M . 
dawano >ua kija, miaii pamiątkowyche. ił Według oplui p. Ziłowa byłoby naj: 
gólniejszeł krytyce poddane zostały tajne wydatki w) właściwszemm, aby miejscowy zarząd miejski 
sumie 1.619,250 rh. Znajdujemy tam pozycye tego ro-| postarał się otworzyć w Skwirze gimnazyum 
dzaju: +Warszawskij Dniewnike 13 i 10 tysięcy rubli, żeńskie, wzorując się na przykładzie otwar- 
>Wiesiuik Finausow« 87 tysięcy rubli. Na działalność t a E A ie 
wydawniczą gonerała Bogdanowicza—20 tysiący rabli. |(280 tam już gimnazyum miejskiego. 

Erhardt dochodzi do przekonania, iż potrzeba w Sprawy budowlane. Kom'sya budowla- 
ramki prawne ująć wszystkie wydatki z fuadusza 10-|na rozpatrzyła sporząłzony przez architekta 
milionowego. miejskiego Bratmana kosztorys budowy no- 

© Do Petersburga przybyła wycinczka japońskaj wego gmachu policyi i straży ogniowej 
w liczbie 57 osób, w której sklad wchodzi kiiku ban-| w cyrk. podolskim. Pierwszy wynosi 81,851 
kierów. ziemian, iekarzy, członków rad miejskich istu-|„oujf druzi — 108.937 rb NA m AA 9 
dentów. Wycieczkowicze wyjechali z Tokio w marcu | 7001, arugi 103,937 rb. Uchwalono wy- 
r. h. i zwiedzili: Amerykę, Anglię, Francyę, Włochy | znaczyć licytacyę na powyższe roboty. Tym- 

czasem, przed zbudowaniem nowych gma- 
chów, uchwalono straż ogniową cyrk. podol- 


sku na zjiździe statut wiślieki. Książęta ma- tsa jost którego 
zowieccy Władysław i Bolesław z przedniej- 
szymi penami uzupełniali tu w r. 1452 sta. 
tut ksiecia Jannsza. Wstęrował tu Zyg- 
munt H w r. 1593, płynąc Wisłą do Szwe- 


cyi. Jan Kazimierz kilkakrotnie nawiedzał 


psem, mo-|nie drzwiczki wagonów, a wchodziła przez 


Za rządów pruskich o- 
wszystkie dobra, i 
stary klasztor tegoż 
parafialny. W wielkim 
malowany w 
Właściwa uroczystość rozpoczęła się 
infułat Petrykowski, oficyał z 


kleryków, odprawił M-zę św. przy wielkim 


Chór miejscowy odśpiewał 


i Niemcy. Wycioczka nda się joszcze do Moskwy, 
a następuie wyruszy z powrotem: do Japonii, 


go i ks. kanonika Dublasiewicza. Podczas © W Petersbur,u przod kilku dniami miał miej. |skiego rozlokować w stajniach i sklepach 
. RZS Pi Ń : som wypadek nadzwyczajny. Wwól TODOLUIKÓW umos- 4 zna ty 
piorwszej mszy Św. grała orkiestra demo-| wy, a żo wzajemnie się zabiją. Joden znich 23-le-| w, starym gmachu cyrkułu, Rozpatrzono 


równiez kosztorys robót przy budowie szko- 


krucyi chrześciańskiej z 4 À s 
ły im. Hruszewskiego na Kureniówce, spo- 


Płocka, podczas 
drugiej śpiewał chór, 


' tni Nikitinko, przyszedł do mieszkania 25 letniego Kło- 
rzybyły z wioślarza- 


dniekiego. 


mi. Wspaniale wypadła pieśń „Bogarodzica , Gdy Ga najedli do sytai napili, obaj stanęli na-|rządzony także przez p. Bratmana. Koszto- 
Dziewics«. Uroczystość zakończono nieszpo- |” pozpoczął się straszny pojedynok. rys wynosi sumę 100.963 rb. Komisya po- 


stanowiła również naznaczyć lcytacyę na 
budowę szkoły. 

— Nowe przepisy. Komisya budowlana 
opracowała projekt przepisów obowiązują- 
cych, zapobiegających wypuszczaniu z komi- 
nów fabryk i warsztatów dymu, szkodliwe- 
go dla zdrowia i miena mieszkań*ów mia- 
sta. Każda fabryka będzie musiała zaopn- 
trywać swe piece w przyrządy do spalania 


rami i edśpiewaniem Te Deum laudamus. 
Dzień ten zyska trwałe upamiętnienie. 
Ks. kanańix Groberski rfunżował dwa mo- 
uele, pomnike króla Władysława J-giełły i 
tabley pamiątkow j z płaskorzeźbą, które 


Zadawane rany jeden drugioma podniecały obu, 
wreszcie Kłodnicki peliaął nożem przyjaciela w serce. 

Nigitionko upadł ma! wy. : 

Widząc, że mie może już paść z ręki cudzej, 
Kłodnicki wyskuczył przez okno i spadł na bruk. 


LIST DO REDAKGYI. 


Szanowny Panie Redaktorze! dymu. 


Wobec ciężkiej straty, jaką poniosło — W sprawio wyborów. Komisya szg- 
polskie społeczeństwo na Rusi z powodu|cunkowa, składająca się z podkomisyi sza- 
śmierci ś. p. Władysława Iwańskiego, mnie-|cunkowej cyrk. bulwarowego i przedstawi- 
mam, iż winniśmy uczcić pamięć zmarłego, |cieli przyłączonych do miasta przedmieść, 
tworząc trwałą instytucyę, któraby przeka-|zakończyła roboty przy oszacowaniu nieru- 
zała Jego imię młodszym pokoleniom i była |chomości na przedmieściach. Dziś odbędzie 
widomą oznaką naszej wdzięczności za Jego|się zebranie komisyi szacunkowej ogólno- 
długotrwałą a tak owocną działalmeść. Zmar-| miejskiej dla wyjaśnienia stopnia udziału 
ły poświęcił niemało pracy i starań w obro-|Sołomenek w wyborach ralnych miejskich. 
nie zagrożonej ziemi; zatem instytucya, któ-| Według przybliżonych obliczeń, ogólna suma 
raby miała na celu pracę dla tej ziemi by-|podatków, opłacanych przez właścicieli do- 
łaby przedewszystkiem wskazaną. Taki wła-| mów na Sołomenkach, dajo im prawo wy- 
śnie charakter miałoby stypendyum imienia |odrębnienia się w osobny cyrkuł wyborczy 
Władysława Iwańsziego dla młodego polaku, |i wybrania nie mniej niż 1 — 2 radnych 
osiadłego na Rusi, p świącającego się nauce|od Sołomenek. O tylu radnych zostanie 
rolnictwa w wyższym lub średalin zakładzie |zmniejszona ilość przedstawicieli cyrkułu 
'nautkowym. Na ten cel zułączam rubli sto.| bulłwarowego lub starokijowskiego. 

Proszę przyjąć wyrazy wysokiego 8za- — Epidemie. W ciągu tygodnia od 
cunku i poważania dn. 13 — 19 czerwca zarząd miejski zano. 

Zygmunt Chojecki. |tował nustępnjącą ilość HpoORy ch zasłab- 

AESAAT waa |NIe6: na tyfus brzuszny 3, plamisty 5, po- 

poz wrotny 1, ospę 2, dyfteryt 24, szkarlatynę 

K R 0 N | K A. 29, odrę 6, koklusz 13, W porównaniu 

z zeszłym tygodniem ilość zasłabnięć w mie- 

sqwioGó fra "KG ście znacznie wzrosła. 

TE- Tą — 0 komunikacyę. Mieszkańcy ul. Mi- 

Jziś 25 (8) Adalberta W. trofanowskiej wystosowali do zarządu mioj- 
Jutro 26 (8) Jana i Pawła M. m. 

Wsehód złąńca godz. 8 mu 57 
Żachóś słońca godz, 8 r, 11. 


skiego prośbę o przywrócenie komunikacyi 
Długofć dniz geds. 16 r, 14 


na upamiętnienie pięćsetnej rocznicy przejś- 
cia przez Czerwińsk wojsk Jagiełłowych w 
drodze pod Grunwald. Twórcą modeli jest 
urtysta-rzeźbiarz Grubarski. Mod:le powyż- 
sze ustawione były w bocznej kaplicy, ude- 
korowane) kwieciem. Na prejaktowane dzie- 
ło pamiątrowe potrzebne są fundusze. Wi- 
ceprezes Towarzystwa wioślarskiego, które 
brało udział w uroczystości, p. Lucyan Ko- 
byłeczi, na mocy uprzedniego porozumienia 
się, oświadczył w imieniu niektórych klu- 
bów i stowarzyszeń warszawskich, iż bio- 
ya, onp na siebie koszt wykonania pom- 
ników. 


Uprócz tego ks. Gruberski na pamiątkę 
niedzielnego jubileuszu wydał odbitkę obra- 
zu M.tki Boskiej z wotami, którego crygi: 
nał z lat dawnych przypadkewo odszukał. 
Napis, jaki pod nim widnieje, świadczy o, 
bytności Władysława Jagiełły w  Gzerwiń- 
sku, wota zaś, jakie na nim po bokąch gaaj: 
dują się, a pochodzące od króla Jagiełły i 
wielkich panów polskich, dokumentują o je- 
go cudown;ści, 

Napis dolny brzmi, jak następuje: 

„Historya obrazu y mieysca tego czer- 
wieńskiego w  Xięstwie Mazowieckiem w 
powiecie Wyszogrodukim dawnymi czasy 
słynącego*. Dalej następuje: „Jako Anuules 
świadczy od roku Pańskiego 1410 die 2 Julii, 
albowiem tego roku za panowania Władys- 
ława Jagielloa, Królą Polskiego, który wy- 
prawując się przeciwko krzyżakum, na tem 
mieyscu ofiarował się z woyskiem swoim, 
skąd ruszywszy się znaczno Zwycięstwa o- 
trzymał y powracając na tem mieyscu daię- 
ki oddał Panu Bogu“. Dalej następuje hi- 
storya rozmaitych cudów, wreszcie na koń- 
cu wiersz, napisany literami gotyckiemi: 


O Gwiazdo Wschodu na Zachód Wchodząca 
W Księgtwie Miarowszu cudy słynąca 
Do Ciebie prośby naszo oddajem 
Niech w Twcy opieee prosiem zestaicm 
Tyś Matką Synów zgodnych w Koronie 
Zechciey mioć Polskę w swoiey obronie. 


T. A. G. Exscolptia Canon, Czotven. Anno 
1672 die 2 quinta Augusti. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Nowoje Wrem.* już wie napewno, dla- 
czego polacy odmówili swego udziału w 
zj ździe sofsjskim. 


<Właściwej przyczyny odmowy polaków — pisze 
wiedeński korespoadeni tego piama—należy szukać nie 
w polsko-rosyjskich, ale w polsko-niemieckich stesune 
kach, innemi słowy nie w pogorszeniu nolsko-rosyj- 
skich, ale w polepszeniu polsko-niemieckich stosunków. 

Zwrot w stosunkach polsko-niemiackich doko- 
na? się pod wpływem hr. Aehbrenthals. któromu się n- 
dała w czasie ostatniej bytności w Berlinie namówić 
rząd berliheki do zawieszenia pyk wywłasaczenio 
kaj w Posożsńskiem i pogodzesia w ten lud: 
ności polskiej na wszystkich ziemiach polskich z soju. 
szem au*tryacko-niemieekim. 

«[a zgoda zmusza polaków do służenia intere- 
som nirmieckim i wyragtzenia się solidarności sło- 
wiańskiej. 

<Szutki wstawieznictwą Aehrenthala w Berlinie 
wkrótce się pojawiiy. Z jednej stromy w poznanskiem 
przerwało się wywłaszcząnie polaków, z drugiej polacy 
politycy wysłąpili w parlamoncie niemiockim i sejmie 
pruskim z łejalistycznemi oenuncyacgami pod adresem 
rząda niemieckiego. Pozatem póstanowiońo obchodzić 
rocznicę gruuwałdzką jaknajskromniej, unikając wszyst. 
kiego, co mogłoby urazić narodową amblcyą niemców 

<Nio ułęga wątpliwości, że pogodzenie się (I) 
polaków z niemcami nakłoniło ich du wyrzoczenią się 
z lekkiem sercem udziału w zjeździe słowiańskim w 
Sofii, ażeby nie rawiość zaufa (?) rządów berliń- 
skiego i wiedeńskiego i nie być świadkami uroczys- 
tości na czość przyjaźni bułgarsko rosyjskiej. 


Te wszystkie „źródłowe“ wiadom”'ścl 
„Now. Wrem.* są bardzo sensacyjne. Ale 
naj -easacyjniejszym jest niawątpliwi ostatni 
ustęp cytowanej korespondencyi, który spro: 
wadza całą słowiańskość zjazdu  sofijskiego 
do.. przyjsźni bułgarsko-rosyjskiej. 


między ich ulicą i t. zw. Polem Sapsrów 
a Peczerskiem, skasowanej wskutek zam- 
knięcia dla ruchu wylotu ui Mitrofanow- 
skiej. Przejazd ten został zamknięty przed 
8 c przez TR aby w ie, papa cj 
; ; niu śmietnisk w tem miejscu. Obecnie mie- 
wienia p. o. gabernat »ra kijowskiego, redak- saóńcyszabo wiag ta J darraa ni 
cya naszego pisma skazana została w dro- przejazdu między ul. Mitrofanowską a Pe- 
dze administracyjnej na 150 rb. grzywny za|czerskiem w porządku. 
urtykuł wstępny pod tytułem „Miecz Damo- — Ze sportu. W Kijowie dotychczas 
klesa*, zamieszczony W numere 156 „Dzien. |7aregestrowano 39 samochodów na ogólną 
nika Kijowskiego". ilość 558 sił. Przysporzyły one miastu do- 
1 chodu w kw. 837 rb. w formie podatku sa- 
— Echa zajscia w radzie miejskiej: | mochodowego. Najsilniejszy samochód liczy 
Wczoraj p. o. guberaatora kijowskiego p.|45 sił, najsłabszy (2) 4. Największem pc- 
Czychaczew wystosował do inżyniera guber-| wodzeniem cieszą się 12-silne maszyny, któ- 
nialnego p. Bezsmiertnyja następujące pola:|rych jest 7. Trzy z tamochodów należą do 
cenie: | ET sztabu wojonnego, 2 do klabu automobili- 
„Nie posiadając żadnych danych co dojstów, 6 — do akcyjnego T-wa „Garage“, 
nadużyć przy dokonywanych w Kijowie ro-|reszta do prywatnych właścicieli. W roku 
botach brukowych, ani też co do nieprawi-|zeszłym w zarządzie miejskim zarogestrowa- 
dłowości w sprawozdaniach z tych robót,|no 49 samochodów. Wyższą cytrę należy 
przedstawianych przez zarząd miejski, nie|tłómaczyć tem, że jeszcze nie wszyscy wła- 
widzę żadnych podstaw dla wyznaczenia re- |ścieiele sam chodów płacili podatek w ro- 
wizyi robót brukowych; pomimo to, wobec|ku bieżącym. 
zamieszczonych w niektórych organach pra- Pozwoleń na jazdę rowerem wydano 
sy miejscowej wiadomości o jakichś na-| dotychczas 1,042. W roxu zeszłym zarząd 
dużyciach, popełnionych podczas prowadze-| miejski wydał 839 pozwoleń. 
nia wyżej wspomnianych robót, proszę Pana, — Cholera. Wczoraj do szpitala Ale- 
aby razem z członkiem stałym zarządu gu-| ksandrowskiego przywieziono 7 osób z ozno- 
bernialnego Jaroszewskim dokonał rewizyi| kami cholery. Za pomocą analizy stwier- 
sprawozdań 1 całej rachunkowości komisyi | dzono obecność bakteryi cholerycznych w 27 
brukowej i kontrolującej, co do wydatkowa*| wypadkach. Zmarły wczoraj 2 osoby. 
nia milionowej pożyczki na przeprukowania W szpitalu Kiryłowskim zmarło 6 osób, 
ulie miasta Kijowa, przyczem proszę nie- pozostaje chorych 82. 
zmłocznie przedstawić mi referat o wyniku Də szpitala żydowskiego przywieziono 
dokonanej rewizyi". 8 osoby, zmarło 2, pozostało w szpitalu 24 
— Z komisyl tramwajowej. W  tych| chorych. 
dniach odbyło się posiedzenie miejskiej ko- Ogółem dotychczas w mieście zachoro- 
misyi tramwajowej. Zatwierdziła ona letni| wało na cholerę 687 osób, zmarło 284. 
rozkład ruchu tramwajowego, dołączając do — Marszałek szlachty powiatu czehryń- 
tego preśbę, aby ostatnie wagony na linii| skiego, Dawydow, wczoraj zawiadomił tele- 
politechnicznej odchodziły w 10—15 minut | graficznie p. o gubornatora kijowskiego, iż 
później. Oprócz tego zażądano od T-wa Komitys sanitarno - wykonawcza pow. cze- 
tramwajowego zakomunikowania zarządowi] hryńskiego mie posłada absolutnie żadnych 
rozkładu jazdy na linti Puszczy-Wodnej|śroaków i wszystkie koszty związane z wal- 
i Syreckiej. Rozpatrzono następnie odpo |ką przeciwko epidemii ponosi marszałek 
wiedź zarządu T wa tramwajowego na pro-| szlachty. 
pozycyę miasta wykupienia przedsiębiorstwa Jednocześnie cholera w powiecie roz- 
tramwajowego przed r. 1914. Zarząd odpo: |szerza się w zatrważający sposób; we wsi 
wiedział, że kwestya powyższa wychodzi| Rebedajłówce w ostatnich dniach zachoro- 
z granic jego kompetency: i prosił, aby mla| wało 18 osób, w Gołownówce — 8, epidemia 
sto samo podyktawało swoje warunki. Ko | objęła już 12 miejscowości. Marszałek szlach- 
misya postanowiła omówić tę kwestyę po|ty prosi, aby w powiecie niezwłocznie zasto - 
skończeniu rewizgi rachunkowości T-wa|sowano najenergiczniejsze środki przectwko 
przez buchalterów miejskich. Zaznajomiw | rozszerzania sę epidemii. 
szy się z warunkami, na których zarząd — W ciągu ubiegłych 2 dni w Wasyl- 
T-wa tramwajowego zgadza się przeprowa |kowie zmarła na cholerę 1 osoba; w powiecie 
dzić nową linię tramwajową między miastem | kijowskim: we wsi Żakowcach zachorowało 
a dzielnicą Zabajkowje, komisya uznała je|5 osób, zmarły 2; w Nowosielicy zachorowa- 
za niemożliwe do przyjęcia i postanowiła|ło 8; w Rżyszczewie—zachorowało 9, zmar- 
zakomunikować mieszkańcom  Zabajkowja |ły 3. 
o odrzuceniu projektu. Dalej komieya uchwa- 
lila wnieść dv rady miejskiej projekt prze- 
pisów obowiązujących w sprawia zaopatrze- 
nia elektrowozów kijowskich w siatki, za- 
pobiegające nieszczęśhwym wypadkom, 1 p"o- 
sié radę miejską o wydelegowanie 2 lekarzy 
do rozporządzenia prezesa komisyi tramwa- 
jowej dla nadzoru nad utrzymywaniem 
w hygienicznym stanie elektrowozów i in- 
nych urządz-ń tramwajowych. Wreszcie ko- 
misya postanowiła aby na stacyach publicz- 
ność wychodziła z tramwajów przez przed- 


-— Kara prasowa. Na mocy postano 


O sporze pomiędzy Mieęnszykowem i ks. 
Meszozerskim, którzy się pokłócili o pierw- 
szeństwo pod wżględjem „patryotyzmu”, tak 
pisze między ianemi p. Kosławlew w „Pie- 
tierb. Wiedom.*: 


Spór pomiędzy p. Mienszykowom a ks. Meszczer- 
skim, dwoma, jak się zdaje—kengerwatystami, jest in- 
teresującym tylko, jako objaw rozkładn z tamiej strony 
konstytucyi. Jakkolwiek winnym byłby w obiiczu Ito- 
syi wydawca »Grażdaninae, o jodcą rzecz niepodobna 
go oskarżyć, mianowicie v szowiuizm, o pedindzańie 
jednej narsdowości przeciwko drugiej. Ks. Meszczer- 
skij, powiazza uziś to, co mówił z rzędu 50 lat. A p. 
Mienszykow przeczy swoim artykułow, pisanym przed 
6-7 laty Już to jedno powinnoby, zdzje się, po- 
wstrzymać p. Mieoszykcwa 6d zbyt grubijańskich ati- 
ków na przeciwka. Al: to jeg» Dio powstrzymuje. 
Przeciwnio, w zapamiętałej aapaś:i na człowieka, do- 
pce on idcę; marząc 0 zIuszczemu bs, Megzczersziego, 
p. Mienszykow niszczy powsyą piętnej i niezbędnej dia 
Rasy: sdei konserwatywnoj. Kto brani Finlandyi, ten 
nie kousorwatysts, woła. Kto nio jest członkiem par- 


— W powiecie kaniowskim od poeząt. 
ku epidemii zachorowało 38 osoby; Z nich 
zmarło 13, wyzdrowiało 17, pozostaje cho- 
rych 3. 

— GRACZE. Pom. adw, przys. von R. grał w 
karty z numerowym hoielu «Anglia». Podczas gry po- 
kłócili się © coś i wkrótza potem rozesel*. Von R. 
któroma szczęście w grzo nio dopisało, zakradł ni w 
nocy do pokoju numorowego i zabrał mu zcgaroA Z łań- 
cnszkiem i brelozami. Nnnerowy zawiadomił polizyę 
i von R. zmuszony był zwrócić zabrans przedmioty. 
Spisano protokół. 

— OSZUSTWO. U handlarza drzewa Weista 


sużył Reiiod, obowiązkicia którego hyła dostarczanie 
klientom dresowa oraz otrzymywanie Za takowa zapłaty. 
Pieniądze R. często brał z gory w forie zadatku, stai 
zaś klienci wypłacali ma czasem i całą naleeność. 

Ni dawno Rei1oid, po przed tawiema handlarzo- 
wi kwitow za sprze ane drzewo na 2,685 rh., zujkł bez 
šada. Po kilka duiach wyszło na jaw, ze kwity były 
sfałszowane, Rejnold zaś uciekł z pieniędzmi otrzyma- 
nemi ze sprzedaży drzowa niewiadomej osohie. 

Weist zawiadomił o za ścin policyę — Reinolda 
aresztowano w Ekaterynosławiu i odstawiono ctapen 
do Kijowa, 


— ANTYSANITARNE OBEJŚCIA, Komisarz 
łulwarowego rewiru wraz z lekarzem sauitarnym do- 
konali szerewu oględzin sanitarnych, przyczem uznano 
ua antysanitarne obolśzia: Ztjąca (Bioikowski Balwar 
47), Rastrapowicza (Bitik. Bulwar 61), Polakowej (Nr. 
87), Nachajewskiego (Nr. 99) i Sziwgielskała (Nr. 95). 

— CMYSLIWY». Dzierżawca dora „przy ulicy 
W. Podwalnej Nr. 29, M. Szpakowski. urządził ze swe- 
go balkonu polowanie na kury, spaceruijące po podwó 
rzu Strzelił ou nuędzy ianemi do koguia, należącego 
du-jsdnęgo z mieszkshiów A. D. Strzał przestraszył 
lokatorów i sprowadził policyę, która spisała protokół. 

— DEZERTER. Policya zatrzymała zhiagłago z 
wojska I. Kopytowskiego, atory przedstawił fałszywy 
ptszport na cudzo imiş. 


— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na Kreszczatzkn 
powóz, w którym jechał naczelnik szpitala wojskowego 
Ron.-maj. Jakow ew, wpadł na przechodnia, który po- 
niósł ciężkie obrazenia ciała, 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania Kruglaka (Wa- 
syikoówska 119) złodzieje skradli rzeczy wartości 148 
ró. W bibliotece imiejskioj w ratuszu skradziono okry- 
cie Mazylis. W sądze okręgowym, w Habinecia adwu- 
katów przysięgłych szradziono palto udwocata Riczn.- 
ką. Pozaiom okradziono mieszkania: Swiridowa (M.- 
lBłagowicsz zeńska 08), Gerasimowa (Kezemiwka 18), 
Szandronki (Żylańska 73) i Semczenki (ul. M honna), 

Na al. Alsksandrowskiej zatrzymano 13 Jotoiogo 
Pawła lznarienkę, który okradł mieszkan'e Kowalenki 
ua Peczersku. 

— ZATRZYMANI PLZESTĘPCY. W mieszka- 
niu [wreszczónki (Prozorowska 22) złapano na kradzie- 
zy M. Kostiukowa. 

W przedpokoju cChiteau» zatrzymano 17-letn e- 
go Charlamowa, który chciał skraść torebię u jed- 
nej g pań. 

— SKUTKI ULEWY. Przedwczorajsza ulewa, 
chocia” trwała nader krótko, zdążyła wyrządzić wastu 
1 osob.m prywatuym znaczue szk dy. Przy ul. Fundu- 
klujuwskiej w  posesyach Kudaszewa pod Nr. 42 i 14 
robotui y układali rury Kanalizacyjno i w tym celu 
wykopali głębok: kanai. Woda, dostawszy się, do ka- 
nalu, popiyuyia w stronę damno i wtargnęła do snteren, 

Przedsięwzięto Środki w calu wypompowania wo- 
dy, mimo to wiale wody zdążyło wsiąknąć w ziemię, 
co może wpłynąć na osunięeic się-doimu. Wczoraj ko- 
misya miejska opatrywała dom i spisała protokół o u- 
rządzeniu w  obejścin Rudaszowa kanalicacyi hez po- 
zwolevi. miasta. 

W doma Pozniakowa do późnej nocy wypampo- 
wymano wodę, nowa wszakżo ulewa, kira spadła w 
n cy, zbown zalała wodą sniereny. Na szczęśc © oliar 
w ludziach nio hyło. Na rogu ul. Dwitrowskiej i Pol- 
tap skiej, Da miejscu piodawna zakończonych robót kang- 
lsacyjnych, ulana wyrządziła auze spustós Qnia—- prze- 
Jecha igl ulica nie można, Krańce miasta u ilor- 
piały równi ż wskuiek ulewy. 

— NIEPEWNY WOŻZNICA. Firma wydaw: 
nisza «Razswiet> poleciła wyuajętemu woźnicy odwieźć 
na dworze: kilka pak z towaruni, numer zaś wożni y 
zątrzymała n tiałio. Na dworcu okazało sę, 20 „odua 
paka, wartości 300 rh., zgiuęła, wyszło również na jaw, 
Zn wożnisa dał firmie cRazswiet» numer zguti my przez 
innego wożnicę. Ddualezisno wszak» niesumiennego 
woź nce; just num $. Kosaczeiko. Powisd+ on, ze nu- 
wer znalazł wecoraj na uli:y i dał go firwi: przez po- 
myłkę, co zaś do zginiącia paki wyjaśnień zadnych 
nie daje. > f 

— KRADZIEŹ PRZEWODNIKÓW. Sztah B-oj 
brygady saporów zwróci się do poli"najstra z prośbą 
o zwiększenie dozoru na ul. losbytnokiej i w rejonie 
ul Ekataryneńskinj i zjnedu Kłowskiego, a to z powo- 
da częstych krądzicży przewodników telegraiicznych i 
relefomcznych, mależących do wosska. Policmajstor 
wytuł odpowiodnie zarządzenia. 


Z SĄGÓW. 


Winnitka orgunizacya wojskowa. 


Wnroraj w kijowskim sądzie wojanno okręgo- 
wym w dalszym ciągu rozpatrywano sprawę winnickioj 
organizacyi wojskowo-Jowolucyjucj. Na ławie oskarżo» 
nych zasjada dymisyosowany puikownik, 3 oficerów ar- 
włergi, i LOszeregowców i uczeń szkoły roalnoj. Pier- 
wiarikomo pociągnięto do odpowiedzialnaści sądowej 
jeszcze 11 Papu artyleryi, lecz następnie do ho- 
dzenie eo do uich umorzono dlą braka dowodów. 

Rozprawy, jak już zazozczyliimy, teczą sią przy 
drzwiach zamkaiętych, o czem na pierwszem posiedze- 
niu oznajmił przewodniczący gen. major Barger, doda- 
jąc przytom, ż: ma mocy posmnuowienia Kauorał guber- 
natora kijowskiego, podczas rozpraw mają byc obecni 
w sali sądowoj najblizsi krewni podsądoych po 1 oa 
każdego z oskarżonych. 

Przeciwko temu zaprotestowała obrona, dawo- 
d/ąc, ze na mocy obuwiązujązych w tym względzie 
wsiaw wojenuych, pudobas „rozporządzwnie mógł wydać 
tylko dowodzący wojskami kijowskiego okręgu wojen- 
nego, uio zaś keuerai-gubąrnator. ; 

Po naradz:n sąd wojenny, uzoając słaszność wy» 
wodów „brony, dopuścił do sali rozpraw po 3 kro- 
wnych lnb znajomych kaśdego z podsądnych ober-ofica- 
rów, oraz osoby z magistratury 1 adwokatury cywilnej 
i wojskowej, 0 ile zapisały się na l.stę i przybyły w 
ustanowionym uniformie (adwokaci przys. we trakachb 
za znacykami) 

Wezoraj zakończono badanie świadków i zaczęły 
się rozprawy. 

Wyrok zostanie ogłoszony w dniu dzisiejszym 


KRONIKA POLSKA. 


— Zjazd Towarzystwa kó!ek rolniczych: 

Rozpoczęły się w Stanisławowie obrad 
18 walnego zgromadzenia Tow. kółek rolni- 
czych. Zabrali się dełagaci w Hczbie około 
500. 

Zgromądzenie zagaił prezes Tow. pos. 
Artur Cielecki. Ztożył on szczegółowe spra- 
wozdanie z czynności głównego zarządu To- 
warzystwa kółek rolniczych i przedstawił 
rozwój Towarzystwa. Mówca zaznaczył da- 
lej, że tegoroczny zjazd Towarzystwa edby- 
wa się w roku grunwaldzkim. Na polach 
grunwaldekich walozyli obok siebie rusini i 
polacy. Mówca wzywa więe dv zgody ije- 
dności. 

Po przemówieniu kilzu innych mówców, 
nastąpiły sprawozdania z poszczególnych 
działów. 

W zjezdzie bierze udsiał miądzy inny- 
mi marszałek St. hr. Badeni, a takze bardzo 
wielu włościan, duchownych i nauczycieli. 

Uczestmey zjazdu wezmą udział w o- 
twarciu wystawy hodowlanej, urządzonej 
przez oddział stanisławowski galicyjskiego 
Tow. gospodarskiego. 

— Rezolucya młodzieży w Przemyślu. 
Młodzież polska w Przemyślu zwołała wiec, 
nau którym uchwalono następujące rezolacye: 
Młodzież polska przyłącza się do uchwał 
wiecu akademickiego lwowskiego z 1 b m. 
i wyraża akademikom lwowskim swoje współ- 
czucie z powodu tak przykrych zajść; posta- 
nawta założyć organizacyę samoobrony ziam 
przemyskiej, któraby zapobiegła ekscesom. 

— Kongres polskich fiłatelistów wraz z 
walaem zgromadzeniem Towarzystwa zbie. 
raczy znaczków pocztowych 1 kurt widoko- 
wych w Krakowie, odbędzie się w dniach 
15, 16 i 17 b. m. n. st. w Krakowie. 


— Przyczyna ustąpienia przeora. Z po- 
wodu licznych zapytań co do wyboru nowe- 
go przeora w klasztorze Jasnogórs<im, wy- 
jaśniumy, że według przyjętej regały, co Lrzy 
lata odbywują się wybory przeora O. O. Pau- 
W roku bieżącym skończyło sią wła- 


linów. 


Sąd okręgowy miński rozpatrywał dwie sprawy ks. Sa- 


pstwa— pierwsze zawierało się w 
chorego 80 letniego starca prawosławnozo i pogrecbał 
ko wedłuz wymag-ń wiary katolickiej; dragte przestę: 
pstwo polsgało na teu, że dał on ślub w kościele pra- 
wosławnamu, który żenił się z katoliczką. 


na urzywnę 200 rb. 
drugiej sprawie nnięwinnił księdza 


mał nowy ok' luk dotyczący zmiany religi prawosław» 
nej na inne wyznania. 
Znaeżono, ży pozwolenia na zmianę wyzuania zwierzch- 
ność wydaje li tyiku na skutek prośby samego zaicta- 
resowanęgo bez udziału du:howieństwa 
któro przechodzi petent. 
osvhom połaojelmm. a padauia są opłacane stemplem 
na zasadzie przepisów ogólnych. 


zgłoszeń, du komitetu, ua obchód rocznicy zwycięstwa 
Grnawaldzkiego jrzybędzie nadspodziewanie wielu «łu- 
ścian, a mianowicie około 20 tysięcy. 


b, m. w Rosi guberni Grodzeńskiei $ p. Lr. Stefan 
Potocki, jest hratem rodzonym hr. Jadwigi Braniekiej, 
matki hr. Ksawerego Branicxiogo z Wilanowa, 
szkałej w Krakowiw. 
szaru 17,000 mergów, przechodzi w dziedzictwo młod- 
szego syna hr. Ksawerego Branickiego, 
liczy obec'ie vO rok życi», więc ma ątziem rzeczonym 
do czasu pełnoletiości młodego crdynata, hęaz e adm'- 
nistrował cj 60. 
poczyn:ł żadny. h zap:sów na cclo dobroczynne. 


wie przedłuża kcnkuis im. Czrrwińskiego na napisania 
«Hlistorvi sztaki w Po.scea. 


wszystkie z omie dawnej Polski łączmo z Litwą i Rusią 
siwa przez Polskę, aż po koń'a siylu cmpire. 


tem polu; 
SĄ jednak 


autorowi. 
wiązany dułą:zyć do rękopisu. 


zbioroww, 
jodnakże jednolitej rodakcyl. 


dnia 1911. 


umiejętności w Krakowie hozimiena e pud godłom obra- 
iom przez »ulor», z dołą zeniem koperty opioczętowa 
nej, za riorającej wewnątrz nazwisko autora i jego adres, 
a opatrzonej tem samem gortem, 


wszelki h nagrod konkursowych następuje dopiero po 
ogłuszemu drnkiam pracy uwichozonej nagrcda. 


rozka”n Najwyższego d> ministerstwa Dworu Cesar 
skiego, wykres ony zcstał, jak don*si «Warsz. Słowo», 
z ist 
Mości, Siani:ław Skarzyński. 


tek Olchowiec w labelskiem, 
z lasów, może być odprzedany na kolonizacyęgtylto 
mio scowym włościanom, bo inaczej nio użyskanoby po- 
zaolenia na wyrąb lasów. 
miądzy kolonistów 
Majątek tan 
drzewnych, który udprzeda,e las znanej berlińskioj fir- 
„nie drzewnej «Berliner Holzcomptoir». Pozosiała 210- 
mia ma być z solpi odpraedans miejszowym obywaie- 
lom lub włościanom. 


cacki, z okazy: 25 tej roczniczy ślubu w dniu 6 lipca 
b. r. oliarowxł powiatowi łańtnckiemn na postawienie 
szpitala powiatowego 150,0060 koron gotówką, oraz je- 
den mórg gruatn pod budowę szpitala prz 
szowskiej w Łańcncie. 
wedle najnowszych wymagań jod wezwaniem Matki 
Boskiej Ostrobramskiej. 


«Korespondencya słowiańska» 
lipca zwołany jest do Zabkrzega pod Ostrawą zjazd dzia» 
łaczów czeskich z pogranicza śląsku-morawskiego. Ce- 
lem zjazdu jest—-według ogłoszonej odezny, <wypraco- 
wanie systęmatycznego programu, jak postępowa 
kich nżyć środków, ażoby zażegnać wielkie niebezpie- 
czeńsłwo, zeygrażające ze strony polskiej wschcdaiim 
Morawow pod względóm narodowym, kuituralnym i eko- 
uomicznymo. 


uym Śąstu policya. b 
bezprawnie zabroniła urządzenia kilku polskich przed- 
stawioń amatorsko-leatralnych baz podania puwodów. 


w ostatnich dniach wydalono wieln robotników pol- 
kich 
w Gnieźnie, i zastąpiano ich niemcami. 


W poniedz'ałex w pałuduie 
Weisskirchaera i Duląby, 
marszałka Bsdoniogo i wielu innych dygnitarzy odbyło 


woj. 
gk zn to wewnątrz jest o wiele okazalszy. 
ministrowie i dygnitarze zebrali się w wielkiej sali 
prezes I:by handlowej, p. Horowitz, wygłosił mowę. 
Między innymi 
dr. Weiskirchner 
laków. 


b. m, n. st. obchodzone będzie 50U-leciv- Kongiegacyi 
Kapieckiej w Krakowie, 
kup'a krakowskiege Morstina. Jubileusz teu jest jubi- 
leuszem całego kupiectwa polskiego. 


nizacyi, któro za czasów Rzeczypospolitej odgrywały 
rolą w układzie społacznym narcdu. 
nia misla ona ma celu obroną Interesów kupiectwa za 
stanowiska klssowego i wyznaniowego. 


lińskich Korespondeneyi politycznych przed 
pea dniami rozpuściła wiadomość, że nie- 


poznańskiego. 
ją. że wiadomość ta jest nieprawdziwą, po- 
meważ Waitykaa nigdy nie zgodzi się na 
niemca, a rząd w Berlinie nie chce przystać 
na polaka. 


noszą, że na zapytanie ks. Nikity, jakie sta- 
nowisźo zajmą mocarstwa wobec proklamo- 
wanja Czarnogóry królestwem mocarstwa 
dały do zrozumienia, że nie oprą się temu. 


rektor loboratoryum uniwersytetu w Ohar- 


w raziv, 
tus quo. 

Wyprawa do bieguna. Nicsgodziewany 
wyjayd ks. Henryka Pruskiego na Szpicberg 
w celu wzięcia udziału w robotach przygo- 
towawczych do wyprawy na biegun półna- 
cny balonem Zspoełina, nastąpił wskutek 
życzenia cesarza Wilhelma, który tym spo- 
sobem pragnie podtrzymać zachwianą Moc- 
no reputacyę tego systemu, zwłaszeza po 
przedostatniej katastrcfie podczas wycieczki 
z dzienntkarzami. Jak wiadomo, cesarz WH- 
helm jest jednym z poważniejszych udzia- 
łowców T-wa żeglugi pasażerskiej balonem 
Zeppelina. 

Bojkot. Mimo wszelkich nsiłowań ze 
strony Porty ottomańskiej, aby powstrzymać 
bojkot «kretów i towarów greckich, bojkot 
trwa w aaiszym ciągu. Porta oitomańska 
jest bezsilna wobec komitetu bujkotowego. 
Przedstawiciele mocarstw opiekuńczych 0- 
świadezyli Porcie, że jeżeli bojkot trwać bę- 
dzie dalej, będą zmuszeni do wręczenia no- 
wej noty energicznej i do zażądania zwrotu 
strat, poniesionych przez osoby dotkn ęt: 
przez bojkot. 

Nowy środek łeczniczy. Paryska akade- 
mia umiejętności ogłosła, że doktór medy- 
cyny, Arthus, wynalazł nowy środek leczni- 
czy, nazwany przez niego „serum“, przeci- 
wko usąszeniom Żmij jadowitych, Próby, 
dokonane z uowym środkiem leczniczym, 
wykazały doskonałe skutki. 

Wykrycie spisku. Rząd serbski wykrył 
istnienie doskonale zorganizowanego spisku 
przeciwko dynastyi. Organizasya tajna skła- 
dała się z komitetu, którym kierował tero- 
rysta rosyjski, Muslin. Członkami organiza- 
cyi w znacznej części byli robotnicy i stu- 
denci; p.miądzy nimi znajdował sią syn wy- 
sakiego urzędaika serbskiego. Komitet re- 
wolucyjny zamierzał za pomocą zamachu 
stanu zrzucić z tronu panującą obecnie dy- 
nastyę serbską. Wykrycie spisku wzburzy- 
ło opinię publiczną. 

Papież a Hiszpania., Keła watykańskie 
potwierdzają, że Papież Pius X ustąpił w hisz- 
pańskiej kwestyi kościelnej z merwotnego 
nieprzyjaznego stanowiska. W ka'dym r4- 
sie można już uważać za rzecz gpewuą, że 
do zerwania dyplomatycznego nie dojdzie. 


Telegramy. 


który zmęczony pracą, zrzekł sią dalszych gdyby ktokolwiek naruszył sta- 
wyborów. 

— Sprawa ks. Samulewicza. W  poniedziałak 
mulewicza z Kojdanowa. 

Ks. Samulswiczowi iqkryminowauo dwa przęstę- 


tem, że wy-powsadał 


W pierwszej sprawie sąd snazał ks Samnlewicza 
lub 1 i pół miesiąca aresztu, w 


— Zmlana wyznania. Minski gnberoalor otrzy- 


Między ianemi w okólniku za- 


wyznanie, na 
Zmiana dozwolona jost tylko 


— Zjazd w Krakowie. Wedłag dotychczasowych 


— S. p. hr. Stefan Potocki Zmarły w da. 1 


zamic- 
Ordynscya Roska, ogólnego ob- 


Adama, który 


O le nam wiadomo, nuiehoszczyk nie 


— Konkurs. Akadomia nmiejętności w Krako- 


Warunki konsursu są nastepujące: í 
1. Hrtorya sztuki w Polsce ma nwzglądnić 


2 


Powiana objąć czas od przyjęcia chrześcijań- 


3. Ma być syntezą dotychczasowych hadañ na 
stmodzieltych rczultatów się nie wymaga, 
ożądane. 


4. Układ 1 rozmiary dzieła pozcstawia się 


5 Kotogr-fii ani rysunków antor nie jest obo- 


6. Do konkursu dopuszczone mogą bré prace 
oweutualaie przcz kilku autorów wykonane, 


7. Tormin Kkoukursu nplywa z da. 31-ym gru- 


Nagroda wynosi 1,000 robli, 
Prace konkursowe naląży nadsyłać do Akademii 


Wodłng $Ś 17 regolam:un Akadomij, wypłata 


— Wykreślenie z listy kamerjunkra. Na mocy 


dw:rskiej karmerjnnkior Dęorn Jego Cosarskiej 


(Od korespondentów własnych ) 


Nadużycia w Tow. Ubezpieczeń. 


Warszawa.—Rewizya senatorska wykry- 
ła znaczne nadużycia w zarządzie Towarzy- 
stwa rządowego Wzajemoych Ubezpieczeń. 
Prezesowi Towarzystwa udzielono dymisyi. 


Łapawnictwo. 


Warszawą. — Na mocy ro”porządzenia 
senatora Neunarita, oddano pod sąd war- 
szawskiego gubernialnego inspektora lekar- 
skiego pod zarzutem pobierania łapówek. 


<Gaz. Lub.» wyjaśnia,”żo mają- 


— wyjaśnienie. 
jako złożony przeważnie 


Diawgo 0 parzolowaniu ga 
niemieckich nie może być mowy. 
prze hodzi w ręce jednogo z knprów 


— Hajny dar. Romaa kr. Potocki, ordynat tah 


Szpital] ten ma być Eons Propozycye związku giełdowego. 

Warszawą —W sprawie obsadzenia sta- 
nowisk kasyerów w magistracie warszaw- 
ski związek giełdowy zaproponował magi- 
stratowi znacznie dogodniejsze warunki, niż 
artel moskiewski, popierany przez prezyden- 
ta magistratu. 


Odezwa Rodiczewa. 


Petersburg.—Postł do Dumy, Rodiczew, 
na szpaltach gaz. „Riecz“ nawołuje do zbie- 
rania składek na rzecz rodziny niewinnie 
straconego w Kijowie Głuskiera. Pomiędzy 
innemi Rodiczew pisze: „Moc tych, którzy 
uważają, że energia to okrucieństwo, a zsę- 
wanie się, to zdenerwowanie, sama przez się 
zostanie złamaną. Lecz należy odejść od 
nich i poreucić milczenie, gdyż milcząc, bę- 
dziecie wspólnikami bezprawia. 
bny jest czyn. Zbierajcie ofiary dla rodziny 
Głuskiera, gdyż będą one eksplacyą za stra- 
cenie niewinnych, za omyłki, które ezerpią 
swe źródło w nienawiści. 


„Nłetakt”. 


Potorsburg.— Russkoje Znamia* oburza 
się na gen -gub. Trepswa za to, iż ten spo- 
tykał i odprowadzał Guczkowa pódczas przy- 
jazdu jego du Kijowa, Guczkowa, który obe- 
enie, po zł żeniu godności prezydanta Dumy 
Państwowej, jest tylso starszym subjektem 
banków żydowskich. Pisząc w ostrych sło- 
wach o 'Trepowie, „Rus. Znamia* zapytuje, 
na mocy jakich tastruzcyi urzędowych po- 
pełnił on tax wielki nietakt. 


Sprawa Ungern-Sternberga. 


Petersburg —Wybitną rolę w sprawie 
Uagern-Sternberga odegrała pewna osobi- 
stość, podająca się za korespondenta pism 
zagranicznych; cieszyła się ona wielkim za- 
ufaniem Ungerna. 


— (Obrona przed niebezpieczeństwem  polsklem. 
donosi, że na dzień 5 


i ja- 


— Szykany pruskie na Górnym Slązku.3$Na Gór- 
ruska w ubiegłym tygodnia znów 
— Rugi polskich robotników. Jak donosi «Lech», 
zatrudnionych w obrębio admy/nistracyi koloi 
we Lwowie. 


w obecności ministrów 
zamiestnika Bobrzyńskiego, 


— Nowy gmach izby handlowej 


ię otwarcie nowego „gmachu Izby kandlowo-przomysło- 
Z sewnątrz gmach ten nie robi wielkiego w p 
iedy 


przemawiał również i mumster bandlu, 
w tenie nader przychylnym dla po- 


— Jubileusz Kongregacyl Kapleckiej. Dnia 14 


założonej w 1410 roku przez 


Koneregacya krakowska była jedaą z tych orga 


Ze swrgo założe. 


Ostatnie wiadomości. 


Arcybiskupstwo poznańskie. Jsdna z ber- 


Odznaczenie Mieńszykowa. 


Petersburg — Najjaśniejszy Pan raczył 
ofiarować Mieńszykowowi honorową godność 
kozaka stenicy Aleksandrowskiej, 


wem nastąpi obsadzenie arcybiskupstwa 
Obecnie dzienniki stwierdza- 


Nominacya. 

Pełersburg. — laspekt>r żeglugi kijow- 
skiego okręgu dróg i komunikacyi, Czubiń- 
skij, mianowany zostanie nac«elnikiem 
amursiiego okręgu dróg i komuBikacyi. 


Ponowna rewizya. 


Petersburg. — Według pogłosek zarzą 
dzoną zostanie ponowna rewizya kijowskiej 
akademii duchownej. 


Konwencya rosyjsko-japońska. 


Petersbury.—Na mocy konwencji ro- 
syjsko-japońskiej obio strony zobowiązane 
są do zachowywania na Dalekim Wschodzie 
status quo. 


Cz-rnogóra królestwem. Z Berlina do- 


Smigrć uczonego. W zeszłą sobotę dy- 
lottenburgu, d-r Hugon Erdman, udał się 
na wycieczkę naukową nad jezioro Müritz 
w Meklemburgii. Gdy przez kilka dni nie 
dawał o sobie znaku życia, rozpoczęto po- 
szukiwania, które wykazały, że najprawdo- 
podobulej d r Erdmann utonął w jeziorze. 

Echa zajść (Iwowskich. Poseł Kolessa 
wyzwał na pojedynek po ła Głąbińskiego, za 
rzekome oskarżenie Kolessy o wywełanie 
awantur. uniwersyteckich we Lwowie. Głą- 
biński oświadczył, że wypowiedział swe zda- 
nie poufnie na podstawie raportów poli yj- 
nych. Sprawę załągodzono. 

R sya i Japonia. Dzienniki paryskie dc; 
noszą w sprawie traktatu rosyjsko-japońskie- 
go szczegóiy następujące, otrzymane ze źró- 
deł dobrze p ivlormowanych: Oba mocar- 
stwa sebowiązują się do wzajemnego szano- 
wania swojegn obecnego stanu posiadania. 
Japenia powstrzymuje się od wszelkiego na 
ruszania terytotyów rosyjskich w Mandżaryi 


Wolność prasy. 

Patersburg. — Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych projektuje uzupełnić ustawę 
prasową artykułem, na mocy którego dzien- 
nikarze rosyjscy za drukowanie w prasie 
zagranicznej wiadomości, które w Rosyi nie 
mogą być podawane do publicznaj wiądo- 
mości, będą poviągani do odpowiedzialności 
karnej. 


Zaniepokojenie „Ziemszcziny ”. 
Potersburg.—,Ziemszczina” zaniepoko- 


mie trzecłłecie ks. Euzebiusza Kajman»,|i przyrzeka udzielenie energicznej pomocy |joną jest z powodu pogłosek o przeniesie- 


bernialnych zarządów ziemskich w 
wzajemnego ubezpieczenia według nowej 
taksacyi, prolrngowała umowę jeszcze na 
rok jeden (do d. 1 lipca 1911 r.) na dotych- 
czasowych warunkach z pewnemi zmianami 
w punktach 6 i7. 
asakuracyjnej 
riazańskum  gubernialnym 
skim. 


napadu 
strzelaniny jejen z napostajków został 
bity; znaleziono 
wing. 


zjazd lokalny przedstawicieii instytacyi dro- 
baego kredytu. Uznano za konieczne zorga- 
nizowanie wiajskich kas Gszczędności i urzą- 
dzenia składów rolni:zyc,h oraz wydawanie 
br:szur popularnych. Oprócz tego uchwalo- 


myślenia środków dla podniesienia kultury 
winnice. 


jakie miało miejsce w okregu groznieńskim, 
1 abrek zostat zabity, raniono 2. 


kn, zatopione zostały zbaża we wsiach nad- 
rzecznych. 


prascwych przedstawił do departamentu są- 
dowego Nr. 72 gaz. „Raumanlechti* i 
Nr. 26 i 27 guz. 
których upatrzono obrazę Majestatu. 


tnicy węglowi. żądając podniesienia płacy. 


zicno zakopaną w ziemi bombę, ważącą 10 
funtów. À 


bychowskiego, spaliło się 87 zagród, ple 
bania i szkoła. 


łowa wtargnęło 2 nieznajomych, którzy zra- 
nili żonę Kryłowa i zrabowali 50 rub. 


filtrowana wodu z Donu zawiera bakterye 
cholery czne. 


budowę 18 gmachów murowanych dla szkół 
miejskich na koszty budowy” asyguowano 
308,000 rubli. 


Ewy celnej, który zdefraudował 20,000 
rubli. 


zniszczył zasiewy na przestrzeni 1000 dzie- 
sięcin. 


podniósł się o 1 sążeń. 


skim grad zniszczył 
wów. 


Tu potrze. |i 
aluksandrowskiemu 50,000 rabii; 
przeznaczoną będzie na wydawanie pożyczek 
melioracyjnych. 


syjski zjazd działaczy na p ln pożarnictwa 


czas rozkopywania kurhanu znaleziono broń 
oraz szkielety jeźyźca i konia. 


komisyi do spraw Lrustów i 
udbytem przy udziale przedstawicieli orga- 
niżacyi przemysłowo-handlowych, rozpatrzono 
i przyjęto projekt ankiety w sprawie syndy- 
Gutów. 


dzi 200 rocznicę swego założenia. 


czerwca przybył tu generał gubernator fin 
landzki 
i zwiedził miejscowy klasztor prawosławny 
Du. 23 gen. Zajn ua par-statku „Balaam* 
przez Peldożi udał się ao Ksrelii. 


miasto przybrało wygląd świąteczny. W ce- 
lu utrzymywania porządku z Petersburga 
i Mcskwy przysłano cddziaiy pelicyi i żan- 
darmów. 


czył 150 zaąród włościańskich. 
enie rewizyi niektórych zarządów wojsko- 
wsch omskiego okręgu wejennego, Najwyżej 
rozkazano scnatorowi 
rewizyi zarządu gospodarczego, 


zackiego. 


niu ep. wołyńskiego Aatoniusza do Jaresławia | ktora, Wietkiege Księcia Michala Aleksan- 
Pogłoski to w zupełności zasługują na wia-|drowicza.i. Von Mekk, w imieniu uczestni- 


rę. Taką niełaskę względem jednego z naj-|ków w,ścigu, dziękowat zarządowi 
lepszycu pasterzy—zdaniem .,Ziemszcziny — 
należy tłómaczyć tem, ża Antoniusz jest źle 
widziazy przez kijowskie władze administra- 
cyjne, które rządzą się zasadą, iż nie należy 
drażnić inoplemieńców. 


(Od dgencyi Petersburskiej). 


Patersburg —Narada przedstawicieli gu- 
sprawie 


Główne biuro komisyi 
znajdować się będzie pra? 
zarządzie žen- 


Odess Jednocześnie ze z,azicya prze- 


mysłowo-handlowym, odbędzie się zarada w 
sprawia 
rozwoju żegiugi handlowej. 


ulepszenia urządzeń portowych i 


Odesa —W.zorajszy huragan zniszczył 


przeszło 30 domów i poczynił znaczne szko- 
dy w zasiewach. 
wils statków. 


W porcie ucierpiało też 


Rewizya senatorska wykryła w sewa- 


stapolsziim shładzie żywnościowym żyto w 
złym gatunku, zarażore żuczkiem, a w ma- 
gazynie teodozyjskim domieszkę do mąki 
przewyższającą normę. Zabrano próbkę mą- 
ki i konserwów w cela dozonania analizy. 


dokonano 
Podczas 
Za- 


bro- 


Radom.—W pow. końskim 
na starszego strażnika. 
przy nim mauzżer i 


Kiszyniów. —Zamkniąty został pierwszy | 


10 zwołać naradę spacyalistów w celu ob 


Tyflis. — Podczas starcia z abreksmi, 
iman.— Wskutek wylewu imanu i Ba- 


Hels ngfors —Główny zarząd do spraw 


Nr. 


„Pitren*, w artykułach 


Qdesa.— W por.ie zastrajkowali robo- 


Tyflis—Na dworcu w Saramie znale- 


Monyiów. — We'w. Tajmanowie, pow. 
W ognn zginęło 1 dzietko. 
Moskwa —Do mie:zsania szewca Kry- 


Nowoczarkask. — Analiza wykazała, że 


N kołajewsk.—Zarząd miejski rozpoczął 


Odesa.—Aresztowano pomocnika kasye 
Połtawa. — W pów. chorolskim grad 


Perm.—Poziom wody w rzece Kamie 


£Ekaterynosław —W pow. nowomoskiew- 
1250 dziesięcin  zasie- 


Petersburg.—Główny zarząd roinictwk 
urządzeń rolnych asygnował ziemmstwu 
suma ta 
Ryga.—Otwarty zostuł piąty wszechro- 
Pawłogród —W majątku ltjeszensi pod 


Petersburg.—Na pierwszem posiedzeniu 
syndykatów, 


Carskie Sioło. Miasto uroczyście obcho- 
Salmis (gub. wyberska). — Dn. 22-go 
z małżonką w otoczeniu świty 


Ryga. — Wobee zbliżających się uro- 
zystości z powodu przyłączenia Lillaudyi 


Czembar. -- We wsi Macz pożar znisz: 
Petersburg. — Oprócz prowadzonej obe- 
dokonać 


rachunko- 
wości i kapitałów syberyjskiego wojska ko- 


Medemowi 


Peter sbury Moskwa Kijów-Potersburg. 


Czernihów. Samochody przybyły o g. 
t2-ej w południe. Droga doskonała. Przy- 
byłych powitała orkiestra straży ogniowej. 
O g. 2-ej w południe samochody wyruszyły 
do Rosławla. Przed udekorowanym klubem 
miejskim wzniesiono arkę- Pegode sprzyja 
wyścigom. 

Rosławi. —O g. 3ej m. 15 po południu 
zaczę'y przybywać automobile. 4 obozu 
pod Smoleńskiem delegowano oficerów i 
szeregowców. Na ulicach tłumy publiczno- 
Ści. 

Rowawl.—Na przyjęciu galowem, zgo- 
towanem w gmachu gimnazjum żeńskiego 
przez zarząd miejski, guberaatr smoleński, 
szarabeląan Sukewkin, przybyły na szotkanie 
uczestników wyścigu, wzniósł toast za zdro- 
wie Najjaśniejszego Pana. Toast przyjęto 
hymnem i okrzykami „hnra”. Prezydeni 
missta wzniósł toast za Wysokiego prote- 


stowarzyszeniu 
obalenie rządu młodotureckiego za pomocą 
aktów terorystycznych. Dokonano licznych 


miasta 
Q;g. '65m. 5 samo- 
ua Mały Jarosławiec do 


za gośsinne pizyjęcie. 
chody wyruszyły 
Mosiwy. 

Małojaroslawiec. — Samochody, które 
opuściły m. Rosławi o g. 7 zrana, przybyły 
tulaj o g, 12 w południe. Uczestników wy- 
ścigu spotykał gubernator z małżonką craz 
liczne tlamy publiezniśsi. 0 g. 2 po potud- 
niu samochody wyruszyły do Mosxwy. 


Cholera. 


Petersburg. — Weding ostatnich wia- 
domości, w ciągu ostatniego tygodnia w not- 
tawskiej guberni zachorawało chaierę 
133 «suby, zimarło 44; w Charkowie gmaria 1; 
w Kerczu zachorowało 9, zmarło 4; w Aber- 
manie zacacrowaio 7, zmarło 3; w Sewasto- 
polu zachorowało 4; w-powiecie zienkowskim 
w ciągu ostatnich 4 dni zachorowało 51 osób, 
zmarło 16, w Nowoczerkasku zachorowała 6, 
zmarła 1; w Chersoniu iiość zasłabnięć 
zmniejszyła się: w ciągu tygodnia sachoro- 
wało 15 osób. 


na 


— 


Londyn.—Do sgencyi Reutera donoszą 
z Darużiliugu: „W Tybecie wzrasta wrogie 
usposobienie przeciwko chińczykem. Lndneść 
domaga się, aby Dalaj-.Lama opuścił Dardżi- 
ling i powrócił do Tybetu“. 

Londyn. —Pogłoska, iż Turcya poczyniła 
u mocarstw kroki w celu ostatecznego zała- 
swienia kwesty kreteńskiej nie znajdują tu 
potwierdzenia. Ostatnie wiadomości z wy- 
spy nie są pomyślne. Należy przypuszczać, 
ge w razie ponownych rozruchów na Krecie 
mocarstwa wyszłą tam oddziały wojska w 
celu przywrócenia porządku i zachowanta 


status quo. 


Madryt. —Depatewani i senatorowie, na- 


leżący do stronnictwa karlistów, za  pośre- 
dnictwem nuncyusza, przesłali papieżowi pro- 
test, oswiadczejąc się w nim przeciwko po- 
lityce Kunalsthasa. 


Konstantynopol. —Policya wykryła tajne 
resktyjne, mające na celu 


aresztowań. 

Paryż.—Prezydent Fallières z małżon- 
ką wyjechał do Betheny na próby wzlotów. 

Paryż.—Do sgencyi Huvasa teleprafują 
z Aten: „Rząd kreteński doradzał ponownie 
krałeńczykcm, by zastosowali się do żądsń 
mocarstw. 

Odde (Norwegia). —Przybył tu na yach- 
cie Hohenzollern" cesarz Wilhelm. 

Konstantynopol-—Tarecki komitet boj- 
kotowy zawiadamia okólnikiem, że bojkoto- 


wanie towarów greck.ch trwa w dałszym 


ciągu. 

Konstaatynopol—Dau. 22 czerwca obra- 
dowała w Porcie po Taz pierwszy komisya, 
zadaniem której jest opracowanie projektu 
turecko-buigarskiego traktatu handlowego. 

Ministerstwo spr. wewn. wydało okól- 
nik znoszący paszporty wewnętrzne w pań- 
stwie otomańskiem, 

.., Raszt. — W Lajzan' e naczelnik policyi 
miejscowej zranił maszynistę, peddanego ro- 
syjskiego, oraz kilku poddanych tureckich. 
Na skutek interwencyi konsula rosyjskiego, 
który przybył na miejsce wypadku, porządek 
został przywrócony. - 

W Enzeli policyanci wtargnęli do domu 
rosyanina i pobili znajdującego się tam u- 
rzędnika konsulatu r.syjskiego. Poseł re- 
syjski zażądał ukarania winnych i wynagro- 
dzeaia poszkadowanych rosyau. 

Sofia —Z Rosyi przybyli na zjazd sło- 
wiańsci: bracia Guczkowowie, Milutyn, hra- 
bia Bobrynskij, Giżyckij, Czychaczew, Šta- 
chwicz, proleserywie: Qt, Sirotinin, Ka- 
łakowskij, Pogodin, Palmow, Fłorinskij, F- 
lewicz i inni. Spotęwali ich uroczyście Bob- 
czew i prezydent miasta. 

Po wzejermnem zapeznania się gości i 
g<spodarsy, w kasynie miejskim oOdbyi sę 
raut 

Tabris.— W Ardebilu zanotowano pierw- 
sze wypażki cholery, zachorowało 20 osób; 
zmarło 6 

Rzym.—lsba posłów uchwaliła projekt 
prawa o nauczaniu początkowem, poczem 
posiedzenia przerwano na czas nieokreślony. 


G!ałdu Peiersburgka. 


= mna 


Dn 24 czerwca 1910 r. 


407, Państwowa roanm . + . - . . , 93: 
41-%, listy zage Kijowski R. Ziem, , ak, 
4/0 Listy zast. Pełtaw. B. Ziem. 913, 
90/9 puzyczk. pron. Bod r. Ów © 451 
5044 s . Won . A 362 
507, obi prem. Sxiach NRaqkn , 324 
Akcye Petarshurrk, Międzynar. Komerc. 419 

„  Petersh. Dyskoni -Pażyczk a 501 

„ Rosyjska dla Handia Żew. „= 408 

„ T-wa Odiawni stali „Sormowo* . 1541/4 

„  Brantk, Reisk. bah pw 1:8 

„  Połt-Wsch. kol. zci, . . . 240 

„  Putiłowsk. . . paa ak 140'/ą 

„  Bakińsk. [-wa lsśflow. 274 

„  Kijowskiogo Panse Ziazzskiego z" 

„ Nast i Hsuli. 1-u Mxuataszow 1 Ko, 126 

„  Potersb. Prywat. i Komu z — 

» lgo f-wa Žagi. po Doieprze . — 

» 2-56 " ” . — 

5 aAANISSĄ «lh «a 234 
507, pożyczka 1905 Pe . s e e s » 104 
ła OWA LB w «w IF 103 
KOJ Świadectwa włościadskie . . . « o 100 
Djo pozyczka LIUS r . | E S 104 


Usposcbienie z walorami państwowymi mocne: 
z hiporecznymi mocne, z dywidendowymi chwiejne. Z 
pramiówkami state. 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 24-go czorwca 1910 r. 
Beria Wypłaty na Peterzbczg . 216.425 
Kurs wexsiowy na Petorshurg na 8 dni —.-- 
4'j,07ę pozyczka 1905 r. s © 106310 
Af rorta państwowa 1354 r . 920 
Rosyj. bil. kroġyt. 100 rab. . 216.20 
Dyskcato prywatne z 2 6 2,05 
Usposobiome małoczyune. 
Wiedeń. 5%, pożyczza rosyjska 1908 r. 10850 
Paryż. Woyułaty na Polershargi 
Coua najniższa . à a e _ 265.75 
Cena najwyższa . x ` . 2675 
40/, reota państwowa 1894 r. 93.90 
«1/4070 Dażyczka L909 r, a 101.45 
W/o pożyczka znsrjuka 4004 r. 1U4 40 
Dyskonto prywetho ZA 
Usp.osobienie cspału. 
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Antonio Fogazzato, 


Daniel Cortis, 


TŁÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO 


(Z upoważnienia autora). 
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— Zostaw pan tych szaleńców w spo- 
koju, a sam dotrzymaj mi towarzystwa — 
rozkazała. 

Przez jakąś chwilę tłumili w sobie od- 
dech zanim oddaliły się głosy hrabiny i jej 
gościa, wreszcie Helena uchwyciła rękę Da- 
niela. 

— Czytałeś: — spytała. 

Ogród tonął już w mroku, a z salonu, 
skąd dolalyw:} ich głos hrabiny, nikt nie 
mógł ich widzieć. Wtedy Curtis uwolnił 
rap'ownie srą rękę, oparł ją o ramię Hele- 
ny i przyciągrął ją do siebie. 

— Nie jadę już wiesz? — szepnęła sła- 
bym głosem, nie stawiąc mu oporu. Nie po- 
jadę, nie będę mogla. ..Pizostanę tu z to- 
bą i przy tubie już ra zawsze. 

Zwolnił teraz uścisk, nie rzekł eni sła- 


wa, nie ckazał radości, ani wybuchu u- 
czucia, 

— Och, Bo e mój! — zawełała z roz- 
paczą Helena, wstając. — Odezwij się nare- 


szeie do mnie, Dunieła, powiedz, wskaż, co 
mam czynić, a ja uszynię wszystko, co Ze- 
chce z, wszystko! Suma nie jestem w sta 
nie nawet myśleć. 

Cortis uścisaął w milczeniu jej ręce. 

— Tersz—rzekł=nie mamy czasu na 
rczmowę. Jutro, nieprawdaż? W loggii o szó- 
stej zrana. 

Mih zała— dreszcze przebiegały cale jej 
ciało. 

— Chciałbym ci jedną rzecz tyl o pc- 
wiedzieć zaraz—mówił dalej, polem dodał 
ci. ho: 

— Jest ktoś taki, do kogo pierwcj niż 
do mnie powinnaś się udać o radę i pomoc. 

Helena cicho poruszyła głową. 

Dotknął ustami jej czoła i rzekł ła- 
godnie: 

— Módl si». 

Ona ukryła twarz w dłoniach i 
rzekła: 


od 
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— Czyż nie wiesz, że nigdy nie umia- 
łam się modlić tak, jak ty. 

— To sprcbój modlić się teraz. 

Mi:lczała długo, potem nagłym ruchem 
zarzuciła ramiona na szyję Daniela i czoło 
oparła o jego pierś. 

— A jeśli wiara moja powstanie z mi- 
łości dla ciebie — mówiła dalej — czy taką 
wiarę Bóg przyjmie? 

— Bezwątpienia. 

— W tskim razie modlić się będą. Czyś 
zadowolony? 

Zapadła między nimi cisza uroczysta. 
Helena z uśmiechem spoglądała na Daniela, 
który oniemiał ze wzruszenia. Obeje zresztą 
milczeli, przeję:i obecn ścią Bega w swych 
rozpłomienionych duszach, Którego czuli 
nietylso w sobie, lccz i nad sobą w bły- 
skach promiennych gwiazd. 

— Trzeba już wracać—rzekła Helena.— 
Do m bèczenla jutro o szóstej. 

Przebiegła pośpiesznie salę bilardową 
i znikła na wielkich schodach, a Cortis 
ukazał się w salonie, gdzie zebrani gście 
gawędził, grali w karty i śmieli się. Zaba- 
wiwszy wśród towarzystwa krótką jeno 
chwilę, uciekł do ogrodu. Tam, oparty o 
starą, zwieszającą nizko gałęzie scsnę, roz- 
pamiętywał słowa Heleny: , Będę się mudli- 
łu? Czyś rad z tego?" W gorączkowem u- 
niesieniu zatopił się w rozpamiętywaniach 
o s«ojem podniosłem uczuc'u dla ukochanej, 
myślał o tem, że obaje zbliżyli się do Stwór- 
cy, że ich związek miał w sobia coś nie- 
śmiertelnego i šķiet go, ani bowiem cier- 
pienie, ani śmierć. nie pctrzfią go rozerwać. 
W ten sposób snuł nić marzeń, upojony tą 
jakąś niezi: mską szczęśliw:ścią, której nie 
zamącą Żadne zmiany losy Wierzył Ślepo, 
że Bóg przemawia dcń tal: „Posiadasz jej 
duszę— posiądziesz ją w tamiem życiu. Ona 
teraz niech cię opuści, a ty. w ogoiu prze- 
ciwności deswiadcz'nwy, idź, walcz, cierp 
jeszcze — stań się szluchctnem narzędziem 
sprawiedliweści i ;rawaey na ziemi...“ Od,o- 
wiedzi jego „niech się tak stanie”, świadkami 
były: gwiazdy, góry i niebotyczne s sny. 

W;lrym krokiem zmierzał ku domowi. 
Może Helena modliła się teraz w swoim p;- 
koju. Zatrzymał się pod jej oknem i prze- 
siedział tam aż do północy, to jest do czasu, 
kiedy zgasiła u siebie lampę. 

Nazajutrz o szóstej raro Cortis cicho 
opuścił swą sypialnię i zszedł na dół. Służą- 
cy sprzątał w salonie. Swieże powietrze 
wpływało . przez por ztwierane ra ściężaj 
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drzwi. Cyprys rozbrzmiewał śpiewem pta- 
ków. Cortis zatrzymał się na chwilę, wsłu- 
chany w te głósy, błądząc wzrokiem po ja- 
snej zieleni Ślicz.ych błękitnych gron glicy- 
ny, poruszanych porannym powiewem i wpa- 
trując się w skały Corno Ducale, oblane 
pur urą zórcz. 

Szósta Wła, kiedy Helena ukazała się 
we drzwisch logii. Cottis powstał na powi- 
tanie. Uścisnęli sobie ręce przeciągle, po- 
ważnie i w milczeniu. Była bladą, lecz rysy 
jej i oczy spokojniejsze były, niż wczoraj 
wierzorem. 

Daniel uprzedził ją, że nie mogą Tozo- 
słać w loggii, bo służący przeszkadzać im 
będzie. Skierowsli sią więc ku wyjśc u. 

Za bramą zawrócili na lewo, na drogę, 
która biegnie ku Pa:so di Rowese. Tam ni- 
krgo już nie spotkali. Helena drżała i nie 
mieła odwagi spojrzeć na towarzysza. 

— Może przejdziemy Rowese?—snytał — 
tam będziemy sw: bodniejsi. 

Skinieniem głowy przyzwolił: i milcząc, 
ująwszy jego ramię, oparła się na niem bar- 
dzo mocno — nieruchome źrenice patrzyły 
przed siebie. 

— Pożegnanie-- szepnął Daniel. 

Przycisnęła mocniej jego ramię i 
rzekła: 


od- 


Tak. 

Ten wyraz zabrzmiał bez głosu, niby 
leciutki powiew—przemówiła jej dusza—nie 
usta. 

I znowu zwiesiła się mocniej na jego 
ramieniu, z wyrazem gorętszego, niż kiedy- 
kolwiek uczucia. 

— Och, Danielu! 

— Odwagi, droga maja — odrzekł 
smutkiem. — To nasz ubowiązek. 

— Wiem o tem, lecz na chwilę zbra- 
kło mi «dwegi, nie miej mi tego za złe. 


ZE 


Dziś znacznie spokcjniejszą jestem, niżeli 
wczorzj. W ręce Bega złożyłam całe moje 
Życie. 


Doszli jaż do pierwszych domów izno- 
wu przestali móaić, dopóki nie znaleźli się 
na kamienistem pustkowiu, wśród którego 
płynęła z szumem rzeka. 

— Ofiara moja już spełniona— poczęła 
znów mówić. Lżej mi nawet teraz na sercu... 
Miewam chwile upadku ducha, lecz te nie 
trwają długo.. Wczoraj wolałabym umrzeć, 
niż jechać tam— dziś już nie. A czy wiesz 
dlaczegc? 

Nie czek: jąc odpowiedzi dodała cicho, 
pochyliwszy głowę: 
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Bo widzisz, byłam przez długie lata 
niedowiarkiem złym i pełaym pychy. Cier- 
pienie mię odrodzi i Bóg mi wtedy przeba- 
czy; czyż nie tak? Obawiam się mocno wciąż, 
że nie posiadam dotąd takiej wiary, jak ty, 
i że pobudką mej wiary jest nic innego, jak 
miłość dla ciebie!... Skoro tak, Danielu, to 
cóż s'ę stanie ze mną po śmierci? Zali du- 
sza moja połączy się z twoją? Ty pewnie 
będziesz gdzieś bardzo wysoko! 

Zaprzeczył w porywie szczerości: 

— Tyś pokorna, tyś święta... 

— Jam tylko przed Bogiem pokorna 
i przed tobą, ale nie przed ludźmi... Lękam 
się też, że nie nauczę się tej cnoty już 
nigdy. 

— A ja?P—zapytał Cortis. 

Nie, i on, dumny bojownik idei, nie 
miał prawa nazwać się pokornym! Ponieważ 
milczała, jąt tedy mówić: 

— Więc za nie masz ofiarę, którą 
spełniasz? 

— Ponosimy ją oboje—odrzekła—a bez 
ciebie nie miałabym na to siły dostatecznej 
i byłabym została. 

Przeszli prez drewniany most na rze- 
ce i kroczyli ściezynką, idącą na lewo, mię- 
dzy przejrzystym strumykiem a obnażonym 
skłozem góry. Helena zatrzymała się i deli- 
katnie uw:lniła rękę z pod jego ramienia. 

— Mam ccś jeszcze na sercu, czego ci 
nie mów:łam dotąd— dodała... Nie wiem, czy 
debrza uczynię, lecz milczeć jnż dłużej nie 
mogę. Byłoby to przeniewierstwem wcbec 
ciebie, zwłaszcza w obecnej chwili... 

Daniel ździwiony spytał, jak mogła t- 
krymać się przed nim z czemkolwiek. Zdato 
się jej, ża w jego głosie był wyrzut, więć 
znowu ujęła jego ramię i rzekła: 

— Tego, co się maie dotyczy, nie kry 
łabym przed tobą, a to, o czem chcą mó- 
wić, jest włeśnie cudzą tajemnicą... rzecz to 
okropna... Gdybyś ją znał, prawdopodobnie 
nie d radzałbyś mi wyjazdu. Jak:ż uważam 
za stosowne powiedzieć ci teraz wszystko... 

— Mówisz, że to rzecz okropna? 

Helena zboczyła na ścieżynkę, zbiege- 
jącą ku rzece przy kamiennej tamie i po- 
stąpiwszy jeszcze kilka kroków usiadła na 
trawie. 

— lecz ta dotyczy twej mat.i—rzelła. 

— Cóż się stało? 

— Stało się nie teraz, a ogi, przed 
laty... Danieln, czuję wyrzut sumienia... chy- 
ba nie powinnam ci tego mówić! 
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— Więc zachowaj przy sobie ową ta- 


jemaieę! 
— A jeżeli ź'e postąpię? — spytała 
Helena. 
Powtórzył raz jeszcze niemal błagalnie: 
— Nie mów! 


— Gdybyż Bóg dobry chciał mnie na- 
tchnąć! 

— Pochylił się do jej ucha i rzekł bar- 
dzo cicho, głosem niewyraźnym: 

— Aleksandrya .. 1856. 

— Skąd wiedziałeś? — rzekła. 

Zamilkł. 

Wówczas s„oważniała nagle bardzo, 0- 
toczyła ramieniem jego szyję, pochyliła się 
ku niemu i dotknęła zlekka ustami jego ust. 

Złożywszy na jego ustach tę pieczęć 
tajemnicy i ml zenia, ujęła jego rękę, poło- 
żyła na kolanach i pieściła, patrząc mu w 
oczy. On ciągle milczał blady i wpatrzony 
w nurty rzeki, teczące się przed jego wzro- 
kiem. Nakoniec Helena pokornie położyła 
dłoń na jego głowie i szepnęła: 

— Przebuczasz mi? 

Ona powstał i poprowadził ją ku zbio- 
rowisku kamieni, stęgającemu w głąb koryta 
rzeki. Zatrzyma:i się tam wśród szumiących 


wód, które spadały pieniąc się i dążąc ku 
słońcu, drżące i poruszane podwodnym 
wirem. 


Rnzciągnięta przed nimi dolina zamie- 
nila się cała w jedną wielką jasność, 
w jakieś przezrocze szmaragdowe, złączone 
z niebem, 

— (Ostatni raz! —rzekła Il lena. 

Spytał ją, kiedy ma jechać. Odpowie- 
dział, że musi jechać wcześnie i watrzymać 
sią jeszcze w mieście przeł podróżą do W c€- 
ne: yi; na pociąg zaś wsiądzie o pół do 
pierwszej. Powyższe sz'zegóły, napuzór tak 
zwykłe, rozdzierały im serca. 

Owzy Huleny zaszły mgłą. 4 sercem 
przepełnio. em walczyła ze wzruszeniem, lecz 
mimo to dwie łzy zawisły na jej rzęsach. 

— Danielu—spytała—czy jaż się nigdy 
więcej nie zobaczymy? 

— Bóg jest dobry—odrzekł z powagą 


Daniel. 
Dwie łzy st czyły się cicho po jej 
licach. (D. c. n.). 
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Puszkióska NM 41 
mieszk. 19. 


Kijowie W. Piotrowski, 
Niezbędna w każdym domu polskim 
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nutami, w zakresie polskich i li- ROD, 
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obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 


Warszawie, Marszałkowska Nr 120 pcd 
czającego wydawnictwa nie spo- »Pierwszorzędna Księgarniac. 16:09 
sób pomyśleć! Znajdzie w «iem Leśniczy 
czytelnik skarbiec rzeczy włas- ; i ; 

A energiczny, z długoletnią praktytą, z 
PA GUL UR a > nych, © których się często sły-|chubnemi odezwami o kompstency w 
mizmatyk etnogralii, życia szy, a mało wie. I nabieraj: sprawie leśmtlwa rrądow. i prywatn 
publicznego, rycerskiego, rolni- à $ x ja | mejąt, poszukuja posad. l śn. lub fod- 
czt go, kościelnego i luwieckie- | le szczegóły nowego, barwnego leśniczego. Adres: Kreszczatyk 25, 
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Młody człowiek "skics>. 
kolwiek zajęcia, w biurze, w handlu, 
czy taż udzieindziej, posiada referenc. 
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Rozkład jazdy pociągów. 


(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zaohodnioha 


Kuryer Ii M kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy 1, II i LH kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. Y m. 15 zrana 
przychodz. o godz. 9 w. 

„ Osobowy I, II i UI kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań— odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
Zrana. 

Pośpieszny I, II 1 JII kl. Odesa 
W ołoczyska, Wiodeń—odchodzi o g. 9 
w. 35 w. przych. o g. 8 ra. 20 zrana. 

Kuryer I i LI ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy I, II i II kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Zuamionka, Fastów— od- 
chodzi o g. li m. 20 w., przych. o g 
7 w. 15 zrana. 

Osobowy'1, H i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Iastów—-od- 
chodzi o g. 10 m. bO zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po puł. 

Osobowy 1, II i HI kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o gł 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. iu 
m. 46 zrana. 

Osobowy 1, H i Lit kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz. 11 w 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana, 

Pocztowy 1, Li HI kl. Warszaw- 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł, 
przych. u g. 7 m. 20 wieczorem 

Osobowy l, II i LI kl. Brześć, Bia- 
łystok, (irajowo — odchodzi o godzine 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz, 
6 m. 56 zradą, 

Osobowy I, IHi Ul kl, Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Fkatorynosław, Zna- 
wenke, Fastów—=odch. © g. 8 m. 20 7ra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 

Mieszany l, il - Ill kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiow, Fastówodch. o godz. 
5 po pełudn., przychodzi o godzinie 9 
mra zrana. AEG 

oicarowy pośp. . arny, Ko- 
wol— odchodzi v godz. 10 m. 14 Maca 
przychodzi © g. i m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. 1V kl. Malin—-od- 
chodzi o guz. 4 m. 20 po pol., przych. 
og. 9 m. 15 zraną. 

Uczniowski, Fastów [III klasą od- 
chodzi ò godz. 3 minut 33 pu południu 
oprócz dni świątecznych. 

Mieszany I i III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. 1V kl. Odesa 
Brześć, Znamionka—odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. og. 2 m. 9 ww pół. 


Kea 


